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EUG. WCISŁO,
dyrektor Izby Przem. -Handl.

Manii Morny

do województwa
pomorskiego.

Jak- dowiadujemy się ze strony mia
rodajnej, sprawa przyłączenia Byd
goszczy wraz z kilku powiatami do

województwa pomorskiego jest kwestją
bardzo bliskiego czasu. Wiemy, że sam

fakt istnienia tej ,,kwestji", rozpatry
wanej od dłuższego już czasu w mini
sterstwach oraz w Komisji Usprawnie
nia Adm. Publicznej, był i jest przyczy
ną najfatalniejszych skutków dla Byd
goszczy, o ile chodzi o opiekę czynni
ków administracji publicznej. Popro-
stu dlatego, że Poznań mógł (słusznie
zresztą) sądzić, że Bydgoszcz nie mo
że budzić zainteresowania, gdyż z róż
nych względów ,,tak, czy owak" będzie
przydzielona do Torunia, zaś Toruń —

oczywiście nie zainteresowany kompe
tencyjnie, nie mógł być opiekunem Byd
goszczy.

Pozostała wiec Bydgoszcz zdaną na

fale przypadkowości, co więcej — po
zbawiona zarazem opieki szefa samorzą’
du komunalnego, imponująca wśród
miast córa ziem północno-zachodnich,
a druga z rzędu po Poznaniu, w Polsce

zachodniej, mająca wszelkie warunki

nietylko bytu, lecz ze względu na walo
ry i właściwości gospodarcze — wiel
kiego rozwoju — została odartą z klej
notów słusznie przez nią posiadanych:
szeregu urzędów i instytucyj drogą li
kwidacji pierwszorzędnego dla niej
znaczenia placówek.

A tempo tego procesu nietylko, że
nie osłabło, lecz — o czem z łamów na
szej czujnej prasy wiemy — owszem

nabiera na sile. Na nic interwencje
takich czynników naczelnych naszego
życia gospodarczego, jak Izby Przemy
słowo-Handlowej, Związku Tow. Ku
pieckich, miejscowego Tow. Kupców,
Związku Fabrykantów i innych, wresz
cie doraźnych kierownictw samorządu
komunalnego. Słusznym postulatom
brak oparcia o element administracyj
ny. Gdzie brak oparcia o dającą gwa
rancję konstrukcję, tam najlepsza za
prawa na nic się zdała.

Takie myśli nasunęły nam się przy
przeglądaniu tomu V materjałów Ko
misji do usprawnienia administracji
publicznej przy Prezesie Rady Mini-
stów (dawniej przy Prezydjum Rady
Ministrów) pod tytułem: ,,Podział ad
ministracyjny państwa" — ,,wnioski
komisji".

Zdając sobie sprawę z tego, że każdy
z obywateli naszego okręgu jest zainte
resowany treścią wspomnianego wy
dawnictwa, które ma znaczenie prawie
stuprocentowych podstaw do rozstrzyg
nięcia sprawy ,,przynależności" woje
wódzkiej, chcemy na tem miejscu w

największym skrócie podać jego główne
myśli.

Komisja do Uspr. Adm. Pub!, pod
kreśla okoliczność, że obecnemu po
działowi na województwa zarzuca się
jego charakter tymczasowości na pła
szczyźnie doraźnych zarządzeń. I słu
sznie. Bowiem:

,,Obecny podział na województwa był
wprowadzany stopniowo, w miar?, jak
na poszczególne części Państwa Pol
skiego rozciągano właściwość władz
centralnych w Warszawie. Stąd na po
dział na województwa w wielu wypad
kach wywarł przemożny wpływ bieg
wydarzeń wojennych i politycznych, a

Decydujące posiedzenie bydgoskiej Rady miejskiej.

Leon Barciszewski z Gniezna
wybrany prezydenfeni miasta Bydgoszczy.

Uczczenie bohaterskich lotników Żwirki i Wigury, — Nie zapomniano też o Józefie

Weyssenhoffie, który mieszkał w Bydgoszczy.
Bydgoszcz, 23 września.

(n) Ojcowie miasta zgotowali obywa
telom niespodziankę, dokonując wybo
ru prezydenta miasta bez rozpisania
konkursu. Wszystkie ugrupowania wy
raziły swą zgodę na upatrzonego kan-

dy dała, długoletniego prezydenta mia
sta Gniezna, p, Leona Barciszewskiego,
który już raz się tu zgłosił, w roku 1922
Przystąpiono więc na wczorajszem po
siedzeniu Rady Miejskiej natychmiast
do wyboru. Głosowanie odbyło się we-

dług obowiązujących przepisów tajnie,
kartkami.

Glosowało 47 radnych, 13 radnych
było nieobecnych.

Zgłoszono tylko jedną kandydaturę.
Kandydat połączonych klubów radziec
kich p. Barciszewski otrzymał 41 gło
sów; sześć kartek oddano próżnych.

Niema żadnych wątpliwości, iż p.
Barciszewski zaszczytny dla niego u-

rząd przyjmie.
Nowowybrany prezydent miasta p.

Barciszewski liczy lat 49 i po.chodzi z

Poznańskiego; całą młodość swą spędził
na obczyźnie — w Berlinie i później w

LEON BARCISZEWSKI.

Essen, gdzie szczególnie opiekował się
ronotnikami polskimi.

Pensję nowego prezydenta ustaliła

komisja finansowa na 1.200 zł miesięcz
nie, oprócz tego przysługuje prezyden
towi miasta Bydgoszczy wolne miesz
kanie (12 pokoi). Dotychczasowy pre
zydent Bydgoszczy dr. Bernard Śliwiń
ski pobierał pensję znacznie wyższą, bo
1.800 zł miesięcznie i miał jeszcze inne

dochody (z ,,Lloydu" itd.)
Ustalone obecnie pobory przystoso

wać musiano do wydanej przez rząd
now’ej ustawy uposażeniowej.
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Publiczne posiedzenie Rady Miej
skiej, poprzedzające wybór prezydenta,
miało przebieg bardzo poważny i chwi
lami uroczysty.

Na w’niosek prezesa p. Beyera radni

miejscy i członkowie magistratu z wi
ceprezydentem miasta dr. Chmielar-
skim na czele stojąco W’ysłuchali wspo
mnienia poświęconego pamięci boha
terskich lotników, śp. Żwirki i Wigury
Jednomyślnie uchwalono nadać ulicy
Piotrkowskiej, położonej w pobliżu lot
niska, na którem śp. Żwirko odbywał
swe pierwsze wzloty, nazw’ę imienia
Żwirki i jego nieodłącznego towarzy
sza, Wigury.

Jednocześnie przemianow’ano Zaci
sze, przy której to ulicy znakomity pi
sarz przez kilka lat mieszkał na ulicę
Józefa Weyssenhoffa.

Inne sprawy, objęte porządkiem o-

brad, zreferujemy w kronice lokalnej,
do której czytelników odsyłamy.

Cień samorządowy.
Warszawa, 23. 9. (Tel. wł.) Poza bud

żetem sejm w czasie sesji jesiennej pra
cow’ać będ,zie również nad ustawą sa
morządową (o ile można nazwać samo
rządowym cały projekt sanacyjny, grze
biący ideę i korzyść samorządow’ą
gruntownie. — red.) .

W/jazd ks. Prymasa do Krynicy.
(KAP) Wskutek zalecenia lekarzy

ks. kardynał Prymas dr. August Hlond

wyjechał na kurację do Krynicy.

Głodówka Gandhiego.
Parjasi chcą uratować swego przeciwnika.

Poona (Indje), 22. 9 . (PAT.) Dzień

dzisiejszy upłynął na rokowaniach mię
dzy przedstawicielami różnych kast
hinduskich, a delegatami parjasów w

celu ustalenia porozumienia, co pozwo
liłoby Gandhiemu na przerwanie gło
dówki. Wieczorem odwiedziła Gandhie
go w więzieniu delegacja obradujących,
która spędziła z Gandhim dwie godzi
ny.

Delegaci oświadczyli, że rozmowy ich
z Gandhim miały charakter bardzo ser
deczny i że mają nadzieję doprowadze
nia jutro do pomyślnego uregulowania
zagadnień.

Wśród osób, które odwiedziły Gan
dhiego znajduje się jego żona, przewie
ziona przez władze angielskie specjal
nie w tym celu z więzienia w Achme-
dab. Głodówka Gandhiego trwa już 60
godzin. Gandhi fizycznie jest osłabio
ny, ale czuje się bardzo dobrze pod
względem psychicznym. Noc Gandhi
spędził na podwórzu więziennem w to
warzystwie swego syna Dewidasa i by
łego przewodniczącego kongresu indyj
skiego Patela.

(Ponieważ głodówka Gandhiego jest
wymierzona nadaniu praw politycz
nych ,,niedotykalnym" parjasom —

stanowisko tych ostatnich zasługuje na

uznanie.)

Gandhi bliski śmierci.
(Telefonem od własnego korespondentft.)

Berlin, 23. 9. Według nadeszłych
z Bombaju wiadomości, stan głodują
cego Gandhiego jest bardzo poważny.
Ogólne osłabienie posunęło się wydat
nie naprzód. Wprawdzie Gandhi po
siada niezwykle odporny organizm, je
dnak jego słabowity ustrój fizyczny nie

pozwala na wielodniową głodówkę.
Istnieje zatem niebezpieczeństwo na

głego zgonu, temwięcej, że jak zapew
niają bawiący w Berlinie hinduscy stu
denci Gandhi zdecydował się wytrwać
w tym męczącym proteście, aż do same
go końca. AR.

Stalin siedzi mocno w siodle.
Moskwa, 23. 9. (PAT.) Według pa

nujących tu poglądów nie należy trak
tować poważnie pogłosek o rzekomem
zachwianiu się sytuacji Stalina. Od
chwili powrotu z urlopu Stalin bierze
żywy udział we wszystkich pracach
państwowych.

Pogłoski o rzekomym spisku na jego
życie oraz o aresztowaniach wśród wyż
szych wojskowych w Moskwie me znaj

dują również potwierdzenia. Caiy bo
wiem garnizon moskiewski poza spe
cjalnymi oddziałami GPU jest odko
menderowany na manewry.

Doniesienia o zamachu na komisa
rza sprawiedliwości Krylenkę również
nie odpowiadają rzeczywistości. Kry-
lenko przebywa obecnie na urlopie w

górach Pamiru i zajmuje się turystyką
wysoko-górską.

nie względy administracyjno-organiza-
cyjne. Jednym z faktów o znaczeniu
historycznem, który na podział na wo
.jewództwa wywarł wpływ decydujący,
była również całkowita odrębność usta
wodawcza byłych dzielnic, zaborczych,
co wymagało zamknięcia podziału wo
jewódzkiego w granicach b. dzielnic
zaborczych, znowu niezależnie od istot

nych warunków w gospodarczych i geogra
ficznych. Zresztą, te warunki gospodar-
czo-geograficzne wogóle były mało bra
ne pod uwagę przy podziale tymczaso
wym. a przy wykreślaniu granic woje
wództw kierowano się głównie chęcią
utrzymania pewnej równowagi w ob
szarze i zaludnieniu poszczególnych
województw, Z tego splotu różnych ko

nieczności i okoliczności, a nawet myl
nych założeń politycznych, powstał dzi
siejszy podział na województwa."

W dalszym ciągu Komisja notuje za
rzut ,,nieuwzględnianie regjonalnych
powiązań pomiędzy (my byśmy powie
dzieli: na terenie poszczególnych czę-
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śei itd.) poszczególnemi częściami te
rytorium. państwowego". I ten zarzut

nosi cechy wszelkiej słuszności, bowiem
w każdem państwie (typowym przykła
dem Niemcy) istnieję, specyficznie wy
różniające się ,,regjony" noszą,ce od
rębny charakter nietyłko kulturalny,
struktury społecznej, ale co ważniej
sze - gospodarczy. Na tę okoliczność
we wniesionym do Komisji Uspr. Adm.
Publ. i osobiście przez delegację popar
t,ym memorjale, również dotyczącym
utworzenia siedziby województwa w

Bydgoszczy, Izba Przemysłowo-Handlo
wa bydgoska specjalny nacisk położy
ła. Znajduje to swój wyraz w nastę-
pującem ujęciu:

,,Te wspólne zainteresowania gospo
darcze, społeczne i kulturalne w pew
nej mierze wchodzą zawsze w zakres

zagadnień administracji rządowe,j i sa
morządowej i dlatego każdy z tych re
gionów stanowi dla administracji pu
blicznej pewną zindywidualizowaną ca
łość. Podstawowym wymogiem dobrego
podziału administracyjnego jest obej
mować te regjony jednostkami admini-
stracyjnemi o ile możności w całości."

I tu przechodzimy do tezy, podkreślo
nej w memorjale, która nas interesuje,
czytamy bowiem:

,,Województwo pomorskie. Jego gra
nica z województwem poznańskiem jest
dawną granicą prowincji zachodnio-
pruskiej, a granica z województwem
warszawski em dawną granicą państwo
wą. W wo,jewództwie poznańskiem w

odległości 10—20 kra, od granicy wojew.
pomorskiego położone jest ro. Byd
goszcz (około 100.000 mieszk. — wiado
mo, że ,,około" 120 tys, — przyp. zecera),
najpoważniejszy w tej części kraju i
wielką siłę rozwojową przejawiający
ośrodek gospodarczy, do którego, jako
do centrum przemysłu drzewnego i
wielkiego centrum handlowego, ciążą
sąsiednie powiaty województwa poznań
skiego. W ten sposób miasto Bydgoszcz,
które należy właściwie pod względem
gospodarczym do Pomorza, jest odcięte
granicą wo,jewódzką od swojej strefy
bezpośrednich wpływów gospodar
czych."

. Takie powiaty miałyby być przeto
przyłączone do w’ojewództwa pomor
skiego?

Jak wynika z leżącej przed natni ma
py i motywów w omówionem wydaw
nictw’ie, następujące powiaty z wo,jew.
poznańskiego: bydgoski, strzełiński,
w’yrzyski, szubiński i inowrocławski.

Nie można tu jeszcze raz nie wspom
nieć, że dla Bydgoszczy, bądź co bądź
metropołji ziem północno-zachodnich
państw’a (mimo, że nie jest dotąd sie
dzibą województwa) jak najrychlejsza
decyzja, przecinająca stan niepewno
ści jest wysoce pożądaną. A zaś po
dokonanej zmianie ,,przynależności"
wszystkie czynniki życia publicznego
naszego miasta nieskładając, gdyby tak

padlo, broni, podadzą sobie niew’ątpli
w’ie ręce dla wywalczenia i utrzymania
pow’agi i wpływu dla swego miasta na

właściwych terenach, jako członka nie
licznej rodziny, większych i reprezenta
cyjnych pod każdym względem, miast
Polski.

Manewry Reichswehry skończyły się.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 23. 9 . Manewry Reichsweh
w Brandenburgii zakończyły się w dniu

wczorajszym, poczem nastąpiła kryty
ka i odprawa we Frankfurcie nad ()
drą. Prezydent Rzeszy obecny byt przy
odprawiania dowódców i wyraził, jak
zapewniają naoczni świadkowie, nie
zwykłe zadowolenie z postawy i spraw
ności żołnierza niemieckiego.

Cel manewrów b.ył nietyle wojskowy,
ile polityczny. Chodziło o udowodnie
nie, że stolica Niemiec Berlin jest za
grożony i że linja Odry nie może być
utrzymaną przed naporem silniejszych
i technicznie lepiej uposażonych sił

wojskowych. Demonstracja ta miała
zadanie poparcia niemieckich żądań

równouprawnienia w zbrojeniach, a za
graniczni attache wojskowi, którzy u-

czestniczyli w tych manewrach mieli
się stać świadkami niemieckich ro
szczeń i nadać im w swych sprawozda
niach charakter moralnego uzasadnie
nia.

Wydaje się niezmiernie wątpliwem,
czy cel ten, który przeświecał minister
stwu Reichswehry zostanie w tych o-

czekiwanych rozmiaraęh osiągnięty.
W każdym razie w końcowem oma

wianiu wyników ostatnich manewrów
przewijała się znana niemiecka nuta

powiększenia stanu własnego uzbroje
nia pod względem liczbowym i tech
nicznym. AR.

Miljony gospodyń przekonały się, że twarde
i zupełnie wysuszone

Mydło Regera
jest mydłem najoszczednie jazem a tem-
samem i najtańszem. (18198

P. Prystor jeszsse poza Warszawą. - Sprawy gospodarcze wysuwane na front.

Kłótnia w sanacyjnej rodzinie dziennikarskiej. - Nieco o Konstytucji i wyborze
Prezydenta. - Za parawan Marszałka. - Społeczeństwo ma także coś do powiedzenia.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego°).

Warszawa, 22. 9 . (r) Przyjazdu
premjera Prystora spodziewano się w

Warszawie w bież, tygodniu, jednak
premjer zapowiedział swój powrót do
piero na przyszły tydzień. Mimo ,je
go nieobecności posiedzenie Rady Mi
nistrów odbędzie się w dniu jutrze,j
szym. Na porządek obrad wstawiono
sprawy bież, mniejszej wagi. Sprawy
ważniejsze muszą poczekać na powrót
szefa rządu.

W ostatnich dniach zresztą sprawy
polityczne ustąpiły miejsca sprawom
ściśle gospodarczym, które raz jeszcze
ujawniają wielkie rozbieżności w obo
zie sanacyjnym. Walkę nie ńa żarty
prowadzą ze sobą wszystkie stołeczne

pisma sanacyjne. ,,Gazeta Polska" wy
stępu,je przeciwko t. zw. ,,sztywnym ce
nom" przemysłu skartelizowanego.
Gromi (ale czy szczerze — red.) wiel
kich przemysłowców, iż nie idą rządo
wi na rękę i to temu rządowi, który
podarował im wiele miljonów, skreśla
jąc podatek ma,jątkowy, uchwala! pod
wyżki ceł, zakazy importu, dawał i da
je zamówienia kolejowe, zbędne nawet
w obecnym zastoju i to według cen,

ust,alonych z przed kilku laty itd.

Odpowiada ,,Gazecie Polskiej" organ
ciężkiego przemysłu ,,Kurjer Polski",
który zapytuje: dlaczego to rząd nie
zniża taryfy kolejowej, podatków i

cen monopolowych?
Natomiast ,,Kurjer Poranny" nie

przyznaje racji ani jednym, ani dru-

gim. Jedynem wyjściem z dzisiejszej
ciężkiej sytuacji dla niego jest po
większenie obiegu pieniężnego. Wspo
maga go oficjalny organ czterech mi
nisterstw ,,Polska Gospcdarcza", -iy ar
tykule p. Chrząszczewskiego.

,,Kruk krukowi oka nie wykolę", po
wiada ]udowe przysłowie, ale czy pań
stwo na tej kłótni nie traci? A jak bę
dziemy wyglądać, gdy walka wzmoże

się, zaostrzy i na innych odcinkach?
Do starcia gwałtownego, zdecydowane
go musi dojść w bież, sezonie poli
tycznym przy zagadnieniach konstytu
cyjnych i przy wyborze nowego Prezy
denta, co nasCzeka w miesiącu maju.
Obóz rządowy stoczy walkę z opozycją,
zaciętą walkę o 46 głosów, które po
trzebne będą sanacji do przeforsowania
na terenie sejmu swego projektu kon
stytucyjnego. Nie wierzymy w szczere

zamiary sanacji przeprowadzenia no
wej Konstytucji (o tem podajemy za

,.Polonią" odrębną wiadomość — Red.) .

Ale w takim razie pozostanie zadanie

wielkiej wagi — wybór Prezydenta. Tu
taj sanacja ma bardzo silną większość
w Zgromadzeniu Narodowem, pisze dzi-

siejszy ,,Wieczór Warszawski" i zda
wałoby się, iż może wybrać kogo
zechce.

Ale na tle obecnego położenia, tak ze
wnętrznego, jak i wewnętrznego, także
i ta sprawa nie jest bynajmniej prosta.

;y tak ważnym akcie, jak wybór
głowy, państwa, muszą być uwzględnio
ne, poźh, mechaniczną większością, je
szcze inneN^zyuniki, o których narazie

szczegółowo }uówić jeszcze nie pora.
Jednym z tyc’h czynników jest społe

czeństwo. Nie może się ono przyglądać
biernie temu, co śje dzieje w Sejmie
(zwłaszcza obecnym^. ale musi Wziąć
czynny udział w doniosłem i cicka-
wem życiu pclitycznem nadchodzącej
zimy.

W środowym numerze nie bez słusz
ności zapowiadaliśmy czynne wystą
pienie polityczne marsz. Piłsudskiego.
W nadchodzących rozgrywkach, w

przełomowych chwilach zechce sanacja
zastawić się najwyższym autorytetem
swym, tj. marszałkiem. Uświadomiona

opinja publiczna, ta znakomita więk
szość narodu polskiego nie da się za
skoczyć kuglarstwem sanacyjnem.

Przed Świętem Kolejarza Polskiego.
Program. Nie upartyjniać rzeczy ogólno-narodowej!
Warszawa, 28. 9. (Tel. wł.). (r) Wie

le hałasu robi prasa sanacyjna dooko
ła t. z w. Święta K,olejarza Polskiego,
mającego się odbyć w dniach 24 i 25
bm;, które już naprzód zapisuje na swo
je konto. Protektorat nad świętem
kolejowego przysposobienia wojskowe
go objęli Pan Prezydent Rzeczypospoli
tej i marsz. Piłsudski.

W pierwszym dniu odbędą się ćwi
czenia wojskowo-kolejowe w okolicach

Warszawy, następnie zawody sportowe
i strzeleckie, wieczorem zaś przedsta
wienie w Teatrze Wielkim.

W niedzielę po nabożeństwie i złoże
niu wieńca na Grobie Nieznanego Żoł
nierza odbędzie się wielka rewja i de-

filada przed Panem Prezydentem, w

której wezmą udział kompanje reprezen
tacyjne wszystkich okręgów K. P. W.
oraz delegacje związków i stowarzy
szeń kolejowych. W czasie rewji wrę
czona zostanie Panu Prezydentowi ho
norowa odznaka K. P . W. Delegaci u-

dadzą się również do Belwederu, aby
wręczyć powyższą odznakę marsz. Pił
sudskiemu.

Na zakończenie odbędą się zawody
o mistrzostwo K. P. W.

Budowa pomnika Żwirki
i Wigury w Czechosłowacji.

Morawska Ostrawa, 23. 9. (PAT.) Po
wołany do życia przez ludność polską
w Czechosłowacji komitet budowy po
mnika śp. lotnikom por. Żwirce i inż.
Wigurze zakupił w Cierlicku teren, na

którym zginęli obaj lotnicy. Teren wy
nosi 1000 nr.

Obecnie komitet przystąpił do orga
nizowania zbiórki na budowę pomnika.
Niezależnie od starań ludności polskiej,
rozwija aeroklub w Brnie żywą akcję
celem wzniesienia na miejscu katastro
fy pomnika od społeczeństwa czeskiego
i wzywa je w płomiennej odezwie do
składania ofiar na ten ceL

Komitet polski nawiąże z aeroklu
bem bezpośrednie rokowania celem o-

siągnięcia porozumienia w sprawie bu
dowy pomnika.

Konstytucyjny odwrót.
Dokonał go p. prezes Be-Be Sławek,

ten sam, który lat temu kilka projekt
nowej Konstytucji złożył, wołając groź
nie, że sanacja nie pozwoli nawet je
dnej litery w projekcie zmienić. Pod
hasłem też zmiany Konstytucji ruszyła
sanacja do szturmu na wyborczą urnę,
wygrywa,jąc triumfalną fanfarę aż pod
murami Brześcia.

Tymczasem bawiąc ostatnio we Lwo
wie w towarzystwie swoich najbliż
szych wyznał p. Sławek, że reformą
konstytucji bynajmnie,j nie nagli i że

projekt sanacyjny może łatwo okazać
się przestarzałym. Rozwodząc się dość

mętnie o wzorach angielskich i wska
zując na przykład niemiecki — tak miał

zakończyć p. Sławek swoje przemówie
nie:

,,Jak tedy panowie widzą, ewolucja
,jest w toku, i nie można chwytać
obecnego stadjum ewolucji w okrę-
śłone przepisy konstytucyjne, lecz

wyczekać, aż ta ewolucja swój bieg
zakończy. To też reforma konsty
tucji nie może być zagadnieniem u-

sta woda wozem na,jbliższego okresu".
Katowicka ,,Polonia", która boda,j że

pierwsza tę wiadomość przyniosła, opa
trzyła ją takim dopiskiem:

,,To czekanie na ,,ostatni krzyk mo
dy" konstytucyjnej w Europie jest
więcej niż charakterystyczne".
Naturalnie p. Sławek nie stanowi już

dziś całej sanacji — i może z nie tak
łatwo przyjdzie mu przyprzeć poglądy
swojego skrzydła w całym sanacyj
nym obozie.

Sprawę§ roBroe

nie schodzą z porządku dziennego.
Warszawa, 23. 9. (Tel. wł. r .) W naj

bliższym czasie mają być ogłoszone w

drodze dekretu Pana Prezydenta nowe

4 ustawy dotyczące rolnictwa i instytu
cji kredytu rolniczego. Dwa pierwsze
dekrety dotyczyć mają nowych upraw
nień egzekucyjnych Ziemstw Kredyto
wych i Państwowego Banku Rolnego.
Jak donosi prasa warszawska, chodzi
tu o rozciągnięcie uprawnień umożli
wiających przeprowadzenie egzekucji

we własnym zakresie w trybie upro
szczonym na Ziemstwa Kredytowe b.
zaboru austriackiego i pruskiego. Do
tychczas uprawnienia te działają w b.

Kongresówce. Uprawnienia takie otrzy
ma również Bank Rolny.

Projekty dwuch dalszych dekretów
dotyczyć mają wprowadzenia dalszych
ułatwień w zakresie obrotu ziemią oraz

konwersji zaległości rolniczych.
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JEist z Gtzijmu.

Groźby czarnych koszul
Cza Włochu wastfaaia z ligi Rharodtóbw?

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Rzym, we wrześniu.
W związku z notą niemiecką o wyco

fanie się delegacji Rzeszy z obrad Kon
ferencji Rózbrojeniowej rozeszły się w

stolicy pogłoski, że rząd faszystowski,
solidaryzując się ze stanowiskiem Nie
miec nie weźmie również udziału w

pracach nad ograniczeniem zbrojeń
świata, Pogłoski te nie zostały jeszcze
potwierdzone w prasie; niemniej jed
nak mają one wszystkie cechy prawdo
podobieństwa, Decyzja zależy, jak
wszystko zresztą, od postanowienia
Mussoliniego, który jednak nie wypo
wiedział się jeszcze w tej sprawie.

Natomiast w dalszym ciągu lansuje
się w prasie możność wycofania się
Włoch z Ligi Narodów. Kwestią, uwa
żaną w Rzymie za kamień obrazy —

jest właśnie ustosunkowanie się Ligi
Narodów do sprawy rozbrojenia i rewi
zji traktatów.

Wystąpieniem z Ligi groził na łamach

,,PopoIo dTtalia" sam Ba!bo, minister
lotnictwa, osobistość niezwykle wpły
wowa w Dyrektoriacie. Jest powszech
ną tajemnicą, iż między Balbo a Mus-
solinim istnieje silna rywalizacja i nie
jednokrotnie przejawiały się między
dyktatorem a ambitnym ministrem po
ważne różnice zdań; wiadomo, że w

czasie ostatniego przesilenia minister
Balbo znalazł się na liście proskrypcyj
nej; zawiadomiony o dymisji oświad
czył, że zostanie w rządzie — bez wzglę
du na dekret królewski — i rzeczywi
ście został. Dekret zmieniono.

Jednakowoż, o ile chodzi o politykę
zagraniczną dyrektoriatu,- to w spra
wach zasadniczych niema między dzi
siejszymi władcami Italji różnicy zapa
trywań, istnieją tylko pewne skale w

mniej lub więcej radykalnem ustosun
kowaniu się do europejskich zagadnień
wogóle, a do spraw związanych z poli
tyką Francji w szczególności.

Polityka antyfrancuska
Włoch faszystowskich.

Czytając artykuły w prasie polskiej
na temat stosunków francusko-wło-
skich, mieliśmy niejednokrotnie spo
sobność stwierdzać, jak bardzo niereal-
rtemi przesłankami operuje się pisząc
o antagonizmie włosko - francuskim.
Ile razy wchodzi na łamy prasy, szcz.e
gólnie rządowej, kwestja rywalizacji
państw śródziemno-morskich — zawsze

wylęga się w koncepcjach redaktorów
zagadnienie kolonij, dążenie Włoch do

zdobycia miejsca pod słońcem, spory
,,graniczne" w Afryce itd.

Tymczasem są to wszystko sprawy

dziesięciorzędne. Trudno mówić o spo
rach granicznych w Trypolitanji —

skoro granica między posiadłościami
Francji i kolonjami Włoch istnieje
właściwie tylko na mapie. Do linji de-

markacyjnej w południowym Fezzanie

(poł. obszar Trypolitanji) nikt wogóle
nie dotarł. Oddziały wojskowe francu
skie stoją o 600 km. od zachodniej gra
nicy Trypolitanji, w głębi Wielkiego
Wschodniego Ergu i pełnią straż jedy
nie nad drogami karawan handlowych
— zresztą bardzo rzadkich w tych oko
licach. Cała ,,afrykańska ekspansja

włoska" dotarła po 22 latach okupacji
zaledwie do Oaz Kufry, oddalonych 450
km. w linji prostej od wybrzeża Morza

Śródziemnego. A nawet o kolonizacji
samej Trypolitanji nie można mówić —

gdyż niema na to środków finanso
wych. Do jakiego stopnia kolonje wy
magają wkładów pieniężnych, o tem

świadczy fakt, że Algierja, najbogatsza
obok Marokka prowincja francuska w

Afryce Półn. — figurowała do 1922 r.,
a więc przez 92 lata w rubryce deficy
tów budżetowych. Cóż dopiero Tripo-
lis, gdzie Włosi umocnili się silniej je
dynie na wybrzeżu — i gdzie do zro
bienia jest właściwie wszystko!. Ko
lonje włoskie — zarówno półn. -afry-

kańskie jak i Eritrea - mogą stanowić
wielki teren eksploatacji — ale do zrea
lizowania ambitnych planów potrzeba
pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz pie
niędzy — a tych jakoś niema we Wło
szech.

Tak więc te spory kolonjalne między
Francją a Włochami występują częściej
w prasie zagranicznej, aniżeli w rze
czywistości. Śledząc z wielkiem zain
teresowaniem kwestje afrykańskie —

znalazłem w ciągu dwóch lat tylko je
dną wzmiankę o nieporozumieniu gra-
nicznem; chodziło o jakiś transport
daktyli z Biskry. Jakkolwiek chodziło
o żywność, nie była to w żadnym razie

kwestja ,,żywotna".
Co się zaś tyczy silnej rzeczywiście

emigracji włoskiej do Tunisu, to nie

możemy zapominać o jednem: Włochów
w Tunisie jest rzeczywiście dużo —

ale stanowią oni element niekoniecznie

pożądany w dzisiejszej Italji; są to w

ogromnej części zdeklarowani antyfa-
szyści.

Powodem starć --

różnice ustrojowe.
I tu dochodzimy do istoty zagadnie

nia konfliktu włosko-francuskiego. Le
ży on na płaszczyźnie stosunków nic

tyle politycznych — ile społecznych,
ustrojowych. Stosunek obywatela do

państwa jest inny we Francji a inny
w’e Włoszech. Jeżeli w Italji faszy
stowskiej głosi się kult państwa, poję
tego jako cel sam w sobie jedyny i naj
wyższy - to we Francji nad wszyst
kiem góruje pojęcie praw człowieka i

obywatela i hasła realizowanego przez
wszystkie rządu demokratycznej repu
bliki, że państwo jest dla obywateli, a

nie obywatele dla państwa. Dyktatura
i demokracja — są to dwie antytezy,
nawzajem się wykluczające. Podobny
stosunek zachodził między Polską a

Rosją — i dlatego najwięcej sporów,
najwięcej w’ojen prowadziła Rzeczpo
spolita z Moskwą.

Wbrew politycznemu przymierzu gra
witowała w’łoska myśl społeczna zawsze

ku Francji. Tak było w okresie walk
wolnościowych, tak było w latach od
1870 aż do końca wojny europejskiej.
Od 1922 aż do chwili bieżącej mamy do

czynienia z zaciekłą kampanją anty
francuską, przejaw’iającą się w prasie
i w literaturze faszystowskiej, a prze
dewszystkiem w polityce zagranicznej
Dyrektoriatu.

Dlatego tak radośnie witano we Wło
szech faszystowskich dyktaturę Primo
de Rivery, a potem przewrót majowy
w Polsce i zapędy dyktatorskie Hitlera
a obecnie Papena; tem się tłomaczy
również wyzyskiwanie każdej okolicz)
ności, by głosić teorje o upadku demo
kracji, o przeżyciu się haseł rewolucji
francuskiej, o okresie ,,silnej władzy"
w Europie itd. W październiku 1930
roku, w mowie wypow’iedzianej z oka
zji ósmej rocznicy ,,Marszu na Rzym"

.... . W .... ..

Nowe przepisy egzekutorskie ma’ą i te

dobre stronę,

że teraz każdy podatnik będzie dbał o czystą bieliznę.
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Powieść współczesna.
Napisał St. Brandowski.

(Ciąg dalszy.)
Nagle - hałas i wrzawa na sali uci

chły Branicki z Nowakiem rzucili się
znowu do otworu.

Obok tapczana, z miną na pól błagal
ną a na pół groźną, stał Piatti, jedną rę
kę w’yciągnął przed siebie, jakby co tyl
ko powstrzymał i odsunął od tapczana
apaszów, drugą trzymał pod surdutem
na piersiach i mówił dziwnie wzruszo
nym głosem:

— Moi koledzy i towarzysze! Proszę
w’as, bardzo was proszę, dajcie jej po
kój i nie poniewierajcie jej, bo my się z

Dziutą już dawno zmówili, że ona zo
stanie moją żoną, a ja mam prawo od
was żądać, abyście moją narzeczoną,
nie kochankę żadną, uszanowali i nie
narażali jej na wstyd. Ona za parę dni
będzie moją żoną i ja nie dam jej...
ja was o to proszę... tak bardzo proszę...

W słowach Piattiego brzmiała na
przemian to prośba błagalna, to znów

jakaś groźna, straszna nuta, która słu
chających przejmowała strachem i ja-
kiemś groźnem przeczuciem.

Gdy Piatti skończył, zapanowała je
szcze większa cisza i wszystkich spoj
rzenia skierowały się na Trupiszyna, co

on na to powie.
Trupiszyn, w którego twarzy przy

pierwszych słowach Włocha odmalo
wała się wściekłość, powoli ostygł i

przybrał poważną minę.
- Towarzysz Piatti - rzekł nareszcie

siląc się widocznie na spokój — przed
stawił nam prośbę, którą musimy speł
nić, jeżeli nie mamy wyglądać na hy
clów’, co żadnej koleżeńskości nie znają.
Ma z tej panny być jego żona, prawdzi
wa żona, a nie kuchcica żadna, to nam

wara od niej. Jest tylko w tem sęk,
że ona dziś W’szystko przyrzeknie, a ju
tro gotowa nam wsypę urządzić. Więc
chcesz się z nią żenić, kochany towa
rzyszu, to żeń się zaraz, aby było jak
najprędzej po harapie. Nakazuję więc,
abyśmy tę binię koledze naszemu od
stąpili, a komu to nie recht, ten niech
zaraz mówi...

I spojrzał groźnie po apaszach, ale ci
stali z osowiałemi minami, zawiedzeni
w swych nadziejach i tając gniew, któ

ry ich rozpierać począł.
- Edek - odezwał się Piatti wzru

=,zonym głosem klawi 2 -Ciebie pr%y-

jaciel i kolega i ja ci się za to od
w’dzięczę.

— Skoro tak — rzekł Trupiszyn -

to wypijmy zdrowie państwa młodych!
I nadepnąwszy nieznacznie Wielgu

sowi na nogę, podszedł do stołu nale
wać kieliszki.

Wielgus pomagał mu w tej robocie,
przyczem pochyleni ku sobie, coś ze so
bą szeptali. Niebawem do tej tajemni
czej rozmowy przyłączyli się olbrzymi
Baranowski i Polewa.

Piatti nie w’idział ich porozumiewa
nia się, bo usiadł na tapczanie i cos

mówił do Dziuty, która wpatrywała się
w niego obłąkanym wzrokiem.

Zato zmow’ę tę zauważyli inni apasze
i natychmiast wrócił im dobry humor.

Tymczasem Trupiszyn wziął kielisz
ki wódki, podał jeden Piattiemu i rzekł:

- Towarzysze, zaśpiewajmy wiwat
państw’u młodym!

Apasze z kieliszkami w ręku otoczyli
tapczan i Piattiego i rozległ się chorał:

— Niech żyją nam!... Niech żyją nam!
Wiwat! Wiwat!... Niech żyją nam!... ,

Ale w tej chwili, jak gdyby piorun w

ten chorał strzeli!, rozległ się dziki
w’rzask:

— Bij! Morduj złodzieja!
Równocześnie Wielgus z tyłu pode-

wal Piattiemu nogi, przewracając gc
,na ziemi§, a Baranowski i Polewa zwa

liii się na niego, chwytając go potężne-
mi dłońmi za ręce. Inni apasze poma.
gali im i niebawem wszyscy, oprócz
Trupiszyna tarzali się po podłodze i w

chwilę potem Włoch leżał u ich nóg,
mając ręce i nogi skrępowane sznura-

mi.

Wtedy zbliżył się do niego Trupiszyn
i kopnąwszy go z całej siły w brzuch,
rzekł wściekłym głosem:

-To ty, bydle zatracone, naprawdę
myślałeś, że my na to parę miesięcy po
lowali na binię, aby tobie żonę upolo
wać? Taki pieron z ciebie? Chłopcy,
wziąć tego bubka i rzucić tam do ką
ta... Szlag go teraz trafi, gdy będzie
patrzał na naszą zabawę...

Spełniając ten rozkaz, dwóch apaszów
porwało Włocha za nogi i zawlekli go
do kąta sali, dodawszy mu od siebie kil
ka kopnięć ciężko okutemi butami.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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- mówił Mussolini w sposób niezwykle
gwałtowny o całkowitym kryzysie
wszystkich haseł z 1789 roku, nazywa
jąc parlamentaryzm I podział Izb Usta
wodawczych — śmiesznym przeżyt
kiem. W kilka miesięcy później na
stąpił w imię tych w}aśnie ,,prze
brzmiałych słów" - przewrót w Hisz
panji,

Teza i antyteza.
Wogóle, jeżeli mówimy o polityce

zagranicznej faszyzmu i mowach Mus-

soliniego na tenże temat, to musimy
konstatować charakterystyczny objaw:
każde orędzia ,,II Duce" jest antytezą
kierowniczych zasad polityki francu
skiej.

W 1930 r. polityka europejska znaj
dowała się w konstelacji Brianda; mó
wiło się w Paryżu o potępieniu wojny,
współpracy ludów, dążności do rozbro
jenia opartego na zaufaniu. Br?and
chciał wyrzucać wyraz ,,wojna" ze

słownika stosunków międzynarodo
wych; II Duce odpowiedział słynną mo
wą we Florencji, będącą pochwałą ar
mat i karabinów maszynowych.

Na jesieni tegoż roku podkreślano w

Paryżu konieczność poszanowania trak
tatów, jako podstawy nowych stosun
ków w Europie; Mussolini mówi na
tychmiast o rewizji pokoju wersalskfe-

00, W 1932 r. wysuwa Francja pro
gram stworzenia egzekatywy Ligi Na
rodów w postaci armji, oddanej do jej
dyspozycji. W Rzymie wysuwa się w

tej chwili żądanie rozbrojenia kom
pletnego. Rząd Herriota sprzeciwia
się rozbrojeniu Niemiec, równocześnie

prawie ogłasza Mussolini w prasie nie
mieckiej artykuł solidaryzujący się.
całkowicie z tezą niemiecką.

Francja pragnie przedźwignąć bardzo

słaby autorytet Ligi Narodów; we Wło
szech w tej chwili rozlegają się głosy,
domagające się wystąpienia Italji z Li
gi,

Faszyzm, Polska i Liga.
Stosunki w Europie kształtują się

tak, że mamy dzisiaj do czynienia z

blokami dwóch koalicji. Z jednej stro
ny państwa demokratyćzńe’ z Erńncją
na czele — z drugiej antyteza reakcyj-
no-rewolucyjna haseł demokratycznych.
Należą do niej Niemcy, Włochy i Ro
sja sowiecka. Różnice między temi blo
kami pogłębiają się z dnia na dzień,
występując przy każdej okoliczności.
Z tego też powodu nie można nje być
dosyć ostrożnym w rzucaniu różnych
efektownych a beztreściwych progra
mów w polityce zagranicznej Polski.
We włcskiej i niemieckiej prasie poja
wiły się już wzmianki o możliwem wy
stąpieniu Polski z Ligi Narodów, Są
to ec,ha nieodpowiedzialnych artyku
łów w naszej prasie. Dochodzimy na

szczęście do wniosków, jak niekorzyst
ną była ta ,,wielkomocarstwowa" poli
tyka kokieterji z Rzymem robiona ad

usum De !phi ni; przykładem tego ()
trzeźwienia jest choćby artykuł w ,,Ga
zecie Polskiej" o wystąpieniu Mussoli-

niego. Dlatego też trzeba również zwró
c,ić baczną uwagę na fakt, w cryim in
teresie leżałby boikot Ligi Narodów

przez Polskę. Należy wystrzegać się
błędów, które w ostatnich latach popeł
niono — a które teraz s?e mszczą.

M. A . Comba.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY. ’

.
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Kino ,,Morskie Oko" dn. 21 bm. i dni na
stępnych wielki film egzotyczny ,,SYN IN
DU". w roli głównej niezrównany Ramon
Ńowarro. Nadprogram, najnowsze tygodni
ki.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Iwan Mozżu-

chin w swej najnowszej i najlepszej kreacji jako
Hadży Murat ,,Biały Szatan", według słynnego
dzieła Lwa Tołstoja. Akcją rozgrywa się wśród

gór kaukaskich i w stolicy Rosji. Nadpr.ogram
dodatki dźwiękowe i tygodnik.

Teatr Domu Ludowego przy ul. Św. Jańskiej.
W niedzielę, dnia 25. bm. odbędzie się inaugu
racyjne przedstawienie, na które wybrano pełną
humoru i subteln.ej satyry komedję Józefa Ko
rzeniowskiego syna (Conrada) p. t. ,,Panną mę
żatka" pod reżyserją p. Pil!a. Art. kierowń.

objął p, Butkiś, techn. kierown. p . Chmielewski,
dekoracje ąrt. malarz p. Gasiński.

UROCZYSTA AKADEMJA KU UCZCZENIU

PAMIĘCI BOHATERÓW ŚP. FRANCISZKA

ŻWIRKI I STAN. WIGURY.

w niedzielę, dnia 25 września urządzoną zo
stanie przez ,,Koło Matek" przy gimnazjum
Tow, Szkoły Średniej, w sali kina ,,Czarodziej
ka" o godz. 12,30 Na program tej akademji
złożą się: przemówienie przedstawiciela Komi
tetu Morskiego L. O . P. P., śpiewy c!hóralne,
oraz deklamacje okolicznościowe młodzieży.

Wstęp bezpłatny.
Spodziewamy się, że społeczeństwo tutejsze

jak najliczniejszym udziałem w tej uroczystości
zadokumentuje swój wysoki hołd d!a nieśmier
telnych naszych bohaterów przestworza.

NOWE KIEROWNICTWO INST. HANDLU

MORSKIEGO.

Jak się z dobrze poinformowanego źródła

dowiadujemy z nowym rokiem szkolnym ustępu
je ze swego stanowiska dotychczasowy kierow
nik Instytutu Handlu Morskiego i Techniki por
towej, p . inż. Sieluźycki.

Kierownictwo tymczasowe aż do przekształ
cenia tego zakładu na liceum handlu morskiego
co ma nastąpić w przyszłym roku, powierzone
:na być wicedyrektorowi Izby Przemysłowo-Han
dlowej a obecnie wicedyrektorowi K. K. O . p.
Józefowi Kawczyńskiemu.

KRADZIEŻE ROWERÓW NIE USTAJĄ.
Mimo przykrych doświadczeń z pozostawio- .

nymi na ulicy bez dozoru rpwreraniś, Są przecież1
jeszcze tak nieprzezprni kolarze, którzy prowo
kują grasujących w Gdyni złodziejaszków do’

dalszego uprawiania swojego kunsztu.

W dniu 20. bm. znów zgłoszono aż trzy wy
padki kradzieży rowerów pozostawionych bez

dozoru na ulicy, a to dwa z ul. Starowiejskiej
i jeden z ul. Portowej, a więc z najruchliwszych
ulic miasta.

Koło Rodz’ciebkie

Szkoły Powszechnej.
Odbyło doroczne swe zebranie Koło Rodzi

cielskie przy szkole powszechnej przy ulicy 10

Lutego pod przewodnictwem p. Szymanowskie
go.

Sprawozdanie z całorocznej działalności Ko
ła złożył prezes koła p. Filar obrazując cało
kształt pracy zarządu z ubiegłego roku oraz

zaznaczając, jakie zadania oczekują jeszcze
przyszły zarząd w zakresie opieki nad dziatwą
szkolną.

Koło Rodzicielskie urządziło w ubiegłym ro
ku dla dzieci szkolnych wycieczkę na Hel stat
kiem Żeglugi Polskiej. W uzyskanym baraku

im. św. Boboli na czas w’akacyjny (8 tygodni)
urządzono dla 60 dziewcząt i 40 chłopców ko-

łońję wakacyjną, co w wielkiej mierze zawdzię-
czyć należy staraniom radcy p. Bartosiewicza

z Komisarjatu Rządu.
Dzięki zabiegom dyrektora szkoły p. Kam-

rowskiego zorganizow’ano zwłaszcza w czasie

zimowym akcję dożywiania w szkole dziatwy
uboższej ze sfer bezrobotnych pracowników,
Codziennie dziatwa potrzebująca otrzymywała
w szkole ciepłe śniadanie. Rozdawaniem śnia
dania miało się zająć Kolo matek; niestety pra
cowała tylko jedna pani, która nawet nic miała

swych dzieci w szkole.
Na cel dożywiania ofiarowała Łuszczarnia

Ryżu 4 ctr. ryżu, p. Ruszkowski z ul. Św. Jań
skiej bezinteresownie dostarczył 150 kg. wędlin,
Komitet Pomocy Bezrobotnym 150 kg. cukru

i 50 ctr. węgla.
Dziennie dożywiano 480 dzieci. Przy tej spo

sobności przewodniczący wyrazi} podziękowanie
p. Peplińskiej, która sama jedna z Koła Matek

ofiarnie pracowała.
Urządzono też w ubiegłym roku gwiazdkę

dla dziatwy, obdarzając wszystkie łakociami.

Prócz tego uboga dziatwa otrzymała ubrania,
obuwie lub bieliznę. Do pierwszej Komunji św.

otrzymało 62 dzieci kompletne ubranka.

Było to możliwem ty!ko dzięki wydatnej po
mocy Olejarni Gdyńskiej, Państwowego Banku

Rolnego, Łuszczarni Ryżu i Komitetu Pomocy
dla Bezrobotnych.

Z przykrością natomiast zaznaczył kierownik

szkoły w swem sprawozdaniu, że Miejskie To
warzystwo Komunikacyjne odmówiło przewozu

bezpłatnego dziatwy na wycieczki szkolne na
ukowe.

Niemniej przykrą jest obojętność rodziców
wobec urządzanych przez dziatwę uroczystości
szkolnych i popisów.

Zaznaczyć przytem musimy, że zazwyczaj
popisy te są bardzo starannie przygotowane
i dają widzom wiele emocji.

Najbliższa taką uroczystość szkolna odbędzie
się 11 listopada br.

PROCES APELACYJNY W SPRAWIE ZASĄ
DZONYCH ZA ROZRUCHY NA ZLOCIE

. SOKOLA CZŁONKÓW O. W. P.

W połowie miesiąca października br. odbę
dzie się w Gdyni rózprawa apelacyjna w spra
wie zajść na stad;ionie podczas zlotu Sokoła.
Odwołanie od wyroku sądu okręgowego którym
osk, Ciesielski Pieoer i Sobczak skazani zo
stali po jednym roku więzienia, wnieśli tak

oskarżeni jak prokurator. Wyżej wymienieni
oskarżeni pozostają dotychczas w więzieniu w

Starogardzie, inni oskarżeni odpowiadać będą
z wolnej stopy.

Baczność?
CZŁONKOWIE I SYMPATYCY P. S . CH. DEM.

W GDYNI.

W sobotę dnia 24. bm. odbędzie się w sali

,,Domu Ludowego" w Gdyni przy ul. św. Jań
skiej o godz. 8,30 wieczorem

ZEBRANIE INFORMACYJNE
I PROPAGANDOWE,

nowo zorganizowanego Kola Polskiego Stron
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji, na które

zaprasza się wszystkich zwolenników i sympa!
tyków naszego stronnictwa.

Program nasz jest krótki i jasny.
Chcemy Polski silnej, mocarstwowej, opartej

na zasądaęh i etyce chrześcijańskiej, rządzonej
według zasad demokratycznych. Żądamy od

rządzących praworządności i czystych rąk,
od rządzonych poszanowania konstytucyjnych
praw i bezgranicznej miłości i ofiarności dla

Ojczyzny.
Kto się na ten program pisze, ten przyjdzie

na nasze zgromadzenie!
Za Zarząd Koła;

M, Mistat, przewodniczący.
Światowiak, sekretarz.

NASTĘPCA ŚP. WŁ . GAWIŃSKIEGO.
W miejsce zmarłego przed kilku dniami śp.

Władysława Gawińskiego, wybrano na posiedze
niu Rady Komunalnej Kasy Oszczędności dnia

21. bm. członkiem zarządu, obecnego wicedy
rektora Izby Przemysłowo-Handlowej p. Józefa

Kawczyńśkiego. Zastępcą członka zarządu zo
stał wybrany dotychczasowy prokurent K. K. O,

p, Kazimierz Wdzięczkowski.
Znając p. dyr. Kawczyńśkiego z dotychczaso

wej działalności jego nietyiko jako wybitnego
działacza społecznego lecz i pierwszorzędnego
znawcę zagadnień gospodarczych, z radością po
witać należy ten pod każdym względem trafny
i szczęśliwy wybór, który niewątpliwie zapewni
K. K. O. nietyiko jej dotychczasowe powodzenie
i znakomity rozwój, lecz wzmocni jeszcze wię
cej powszechne zaufanie u społeczeństwa, jakim
instytucja ta się obecnie cieszy.

Życzymy nowemu kierownikowi tak poży
tecznej instytucji jak najpomyślniejszych rezul
tatów jego pracy.

SC’W

Janas afera szantażowa
Przed kilku dn’ami zg’nęly w tajemniczy

;posób księgi buchaiteryjne w tutejszej firmie

. ,Atlantyk" . Kradzież ta była o ty!e sensacyjną,
że gotówka znajdująca się w kasie razem z księ
gami została n’etkniętą.

Nazajutrz po tym fakcie dyrektor firn}y p.
Mosiewicz otrzymał list anonimowy, w którym
autor anonimu zażądał złożenia 25.000 zł za

zwrot książek. Jako miejsce ewentualnych
pertraktacyj wyznaczył on szosę pod Kartuzami.

Dyrektor p. M . zawiadomił o treści listu

władze bezpieczeństwa, sam zaś udał się m

miejsce wyznaczonej schadzki. W ślad za nTn

udał się w przebraniu kolejarza wywiadowca tu
tejszego wydziału śledczego,

W oznaczońem miejscu szosy oczekiwał rze
czywiście osobnik, który nawiązał wkrótce roz

mowę z dyr. M. Niebawem doszło też do coraz

mniej dwuznacznych aluzyj, a wreszcie do

otwartego targu có do wysokości okupu za

zwrot skradzionych ksiąg.
W odpowiednim momencie, przysłuchując się

z pewnej odległości wywiadowca, zbliżył się
niespodziewanie i szantażyście nałoży} kajdanki.
Okazało się na policji, że ma to być rzekom°

kupiec z Kartuz, niej. Nowak. Osadzono go też

żaraz w areszcie śledczym. Dochodzenia wstęp
ne doprowadziły też do ujawnienia wspólników
tej nieudałej imprezy, między którymi ma też

być jeden z byłych kierowniczy.ch urzędników
tego przedsiębiorstwa. Jak się w ostatniej chwili

dowiadujemy urzędnik ten został również przy-

aresztowany..

: Kadm miast? Paryża w Gdyni
Rannym pociągiem pospiesznym o godz. 9 ,47

zawitali do Gdyni bardzo sympatyczni goście,
a to trzech radnych miasta Paryża, którjsy będą
gośćmi Urzędu M°rsk;ego.

Są to p. Maurice Quentin, były prezydent
rady mie,jskiej Paryża z małżonką, oraz pp.

Łheury i Brunessau.

Na dworcu oczekiwali gości konsul R. P .

francuskiej p. Legov, zastępca Urzędu .Morskie
go p, Sobański, oraz hr. dlErzeville z miejscowej
prasy, gdyż p. Maurice Quentin jest też równo
cześnie i dziennikarzem należącym do Paryskie
go Syndykatu Dziennikarzy.

Nici sympatyczne wiążą miłych gości, -— jak
opow’iada p. Quentin — jeszcze z czasów wysta-,
wy dyońskiej, gdzie szczególną popularność
wśród sfer municypalnych pozyskali nasi pre
zydenci miast Poznania i Grudziądza, p . Rataj
ski i p. Włodek.

Lecz nietylko sama sympatja sprowadziła
francuskich luminarzy do Polski a zwłaszcza do

Gdyni, którą pragnęli poznać, lecz przede
wszystkiem realne zagadn:enia handlowe, które

będą tematem konferencji w Urzędzie Morskim

ze sferami zainteersowanymi.

Z sadem doraźnym
niema żartów.

Znowu dwaj bandyci skazani na śmierć.

W Kielcach zakończyła się rozprawa
,przeciwko sprawcom napadu na kasje-
rą firmy ,,C.ha!os" z Zagnańska, Muehl-
sefą. Sąd skazał głównych oskarżo
nych Krzysztofą Kozła i Huzarczyka
na karę śmierci przez powieszenie, Ka
zimierza Błażewskiego na beztermino
we ciężkie więzienie, Józefa Moćka na

10 lat więzienia, Jana Jończyka na 8
lat ciężkiego więzienia. Jeden oskar
żany. został uniewinniony.

Wykaz ruchu pocztowego
w Urzędzie Pocztowym Gdynia 1

za miesiąc sierpień 1932 r.

Nadane

sztuk

Nadeszłe

sztuk

Na kwotę
złotych

Przesyłki listowe ... 673524 427954

Przesyłki polecone . . 15920 15848

Listy wartościowe . . . 138 134

Paczki bez podanej
wartości.................. 1884 5153

Paczki z podaną
wartością..................... 250 950

Przesyłki za pobraniem 418 2327

Zlecenia pocztowe . . .
198 351

Czasopisma.................. 10938 84959

Telegramy..................... 6775 6090

Rozmowy telef. miejsc 694347

Rozmowy telefon, mię-
dzymiaslowe i między-
nar dowe ........ 23602 19371

Przekazy poczt, i telegr, U369.. -

’

911477 zl

DTTO.............................. 5118 615564 żł.

W p}ały i wypł P, K.O. 11623 4537633 zł.

Wpłaty i wypł. P. K.O. 5375 407106 z!.

Dzień misyjny.
Jak co roku, tak i tym razem, cały świat

katolicki ob-chodzi w dniu 23 października
,,Dzień Misyjny". Jest to już właściwe du
szy ludzkiej i naszemu usposobieniu, że, aby
na cżemś mięć stale uwagę skupioną po
trzebujemy ciągłego w tym kierunku na
stawiania. To też Kościół św,, ułatwiając
nam to zadanie, ustanawia szereg specjal
nych świąt, które to spełnić mają, a wśród
nich pierw-sze miejsce zajmuje święto pra
cy apostolskiej. Wszak apos,tolstwo to pod
stawa bytu Kościoła św.

,,Dzień Misyjny" ma wielorakie znacze
nie. W pierwszym zaś rzędzie ma on być

DNIEM MODLITWY.
Bo cóż pomogą największe ofiary pienięż
ne, eóż pomoże najsprawniejsza organiza
cja, jeśli nad nią nie spocznie błogosła
wieństwo Boże. Bez niego nić nie stanie

się.
Stąd siusznem jest, że podkreśla się zna

czenie dnia misy.jnego jako dnia modlitwy.
W dniu tym cały świat katolicki, bez
względu na rasę i ,kulturę, bez względu na

to. czy o kraje takie czy inne ciwdyi - w
dniu ’tym wszyscy u stóp ołtarz.y wnosić
będą modły za pomyślność świętej sprawy
misyjnsL

Polskie kościoły mają tradyc,ję modlit
wy za misje, bne niejednokrotnie stawały
Się symbolami walki w obronie chrześci
jaństwa przed Sługami szatana; od naj
biedniejszej świątyni wiosk’owej, którą
zbrodnicza ręka Tatara paliła lub żołdaka
moskiewskiego krwią męczeńską Unitów
plamiła, aż do wspaniałej bazyliki gnieź
nieńskiej, która od początków swego istnie
nia była źródłem po]skiej pracy misyjnej.
Tam spo-czywają prochy św. Wo.jciecha,
Apostoła Prus, tam też znajdu.ją się trum
ny 48 arcybiskupów - prymasów, wśród
których spotykamy wiele postaci sprawie
misyjnej oddanych, że wspomnimy choćby
tylko Henryka Kietlicza.

Więc jest gdzie się modlić w Polsce za

misje. Jest gdzie błagać o to, by stała się
jadna owczarnia i jeden pasterz, a wśród
szerokich sfer rozpaliło się ognisko gorli
wości ku podbojowi świata dla Chrystusa,
i obyśmy z caiem poświęceniem pracowali
nad rozrostem. Ciała mistycznego Zbawicie
la.

O to modlić się będą wszyscy w dniu
misyjnym. O ten na.jwiększy czyn katoli
cki, o rozwój Kościoła Świętego na, całym
iwMMdss.
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Zwierciadło żydowskie.
Chytre rachuby. - Co można zo
baczyć u stóp Wawelu. - Skutki

niepopierania swego i swoich.

Żydzi prą coraz potężniej na nasze

ziemie zachodnie. Liczą na dwie kon
iunktury: gospodarczą i polityczną.
Gospodarcza — to owo powszechne zu
bożenie kupca i rzemieślnika chrześci
jańskiego, którego łatwo obalić, zwłasz
cza gdy się dysponuje arsenałem spo
sobów i środków żydowskich. Polity
czna — to owe sympatje dla żydów i
ich sprawy u pokaźnego odłamu sana
cji, dla której każdy taran, rozbijając.e
przeciwne szeregi - jest orężem pożą
danym. I jesteśmy świadkami kome-

djanckiego zjawiska, że ci sami żydzi,
którzy w charakterze kupujących nie

przekraczają składów chrześcijańskich
- wołają o policję i sąd na tych, któ
rzy głoszą hasła popierania własnego
chrześcijańskiego handlu i przemysłu.

Są niestety wśród nas tacy, od któ
rych hasła chrześcijańskiej solidarno
ści gospodarczej odbijają się jak groch
Od ściany. Tych zobojętniałych roda
ków uleczyłaby może pielgrzymka do

Krakowa, zwłaszcza gdyby ze stoków
Wawelu skierowali swoje kroki na

przytykający do Królewskiego Dworu
Plac Bernardyński i dalsze sąsiednie
ulice Krakowa, ciągnące się w kierunku

Wisły i Podgórza.
Jeszcze wawelska ścieżka dobrze się

nie skończyła - a już przechodzień za
nurza się literalnie w żydowskiem
mrowisku. Zaraz w pierwszym przy
tykającym domu błyszczą szyldy w ro
dzaju Leon (Lejzor) Ratbaus, oprawa
obrazów, albo Ignacy (Icek) Schmaus,
krawiec (zapisałem umyślnie nazwi
ska) — a potem zaraz Stradom, bast-

jon krakowskiego żydostwa z bocznemi
Ulicami, jak św. Gertrudy, św. Katarzy
ny, z których jednak wyparto czcicieli

tych patronek doszczętnie. W oko

W’pada ,,Salon mód pod Wawelem"
Benjamina Wolfa Wechslera. reklamu
jącego tem królewskiem godłem swoją
tandetę.

A trzeba dopiero widzieć, z jaką bu
tą stąpają żydzi po zajętych niepodziel
nie ulicach, z jaką pobłażliwą wyższo
ścią patrzą na przeciskających się
przez czarne ich gromady chrześcijań
skich przechodniów.

Z rogów tych ulic poznikali słynni
krakowscy dorożkarze, opisani tak ko
lorowo przez popularnego autora ,,Kró
lowej Przedmieścia" — miejsca ich za
.jęły żydowskie dryndy, bo na co żyd
ma dać targow’ać chrześcijaninowi. A

przecież nie tak dawne to jeszcze cza
sy, kiedy chrześcijańscy fiakrzy Kra
kowa nie dzielili bicza z nikim.

Kto pragnie, aby i nasze zachodnie
miasta przybrały taki wygląd, aby opo
dal naszych świętości roztarasowali się
żydzi — niech dalej puszcza mimo uszu

ostrzegawcze hasła: swój do swego po
swoje!

Żydzi władcami całvch gałęzi go
spodarczych. Cenne samowyznsnie.

Ż,ydzi deklamują ustawicznie o krzy
w’dzie i upośledzeniu w Polsce. La
mentują i grożą, aby tem więcej wy
targować. Czasami jednak w przystę
pie szczerości sami odsłaniają, jak ta

,,krzyw’da" wygląda.
Tak postąpił w!aśnie na lamach ży

dowskiego ,,Naszego Przeglądu" p. S.
Wołkowicz, rozpisując się nad naj
świeższym projektem odebrania kup
com prywatnym tytoniowych hurtowni
i oddania ich kierow’nictwa w ręce
skarbowych urzędników. Aż nadto
słuszną krytykę tego projektu podpi
sujemy z p. Wołkowiczem co do ostat
niej litery, licząc porówno z nim, że no
wy minister skarbu p, Zaw’adzki ostał-
niem swojem słowem pomiesza szyk’
naszym nienasyconym etatowcom. I-
dzie nam też o rzecz zgoła inną.

P. Wołkow’icz w dzielne zresztą swo

je wywody wplótł takie szczere wy
znanie:

Przed wprowadzeniem Monopolu
Tytoniowego hurtowym handlem

artykułami tytoniowemi zajmowali

się na terenie całego kraju prawie
wyłącznie żydzi. Przemysł tytonio
wy zatrudniał również przeważnie
robotników żydowskich.

I raz jeszcze skonstatował:
800 firm żydowskich zajmowało

się u nas hurtową sprzedażą wy
robów tytoniowych.

Była więc krzywda - ale po stronie

chrześcijan, których żydzi postawili po
za nawiasem tytoniowego handlu. Ta
kich ,,monopoli" żydowskich możnaby
wskazać więcej - a strzegą ich żydzi
jak oka w głowie, uważając za wroga

każdego, któryby chciał w zagarniętej
przez nich gałęzi gospodarczej zarob
kować.

Żydzi zawładnęli z miejsca
ważna o!acówką. - Smutny
obrazek ze Stanisławowa.

Żydzi, za wyjątkiem naszych, bronią.
cych się ziem zachodnich, umieją w

lot położyć rękę na każdej powstającej,
ważniejszej placówce ekonmicznej.

Dowodem Stani,sławów, gdzie właśnie
otwarto ekspozyturę Izby Przemysłowo
Handlowej. Jak donosi uradowana sjo-
nistyczna ,,Chwila":

,,Kierownictwo ekspozytury pozo
stawać będzie w rękach członka za
rządu Izby wiceburmistrza miasta

Stani.sławowa Haftera, zaś kierow
nictwo biura w rękach referenta I-

zby dra Mantla".

Zatem w rękach wyłącznie żydow
skich, co jest tem smutniejsze, że Sta-

nislawowszczyzna ze swoimi malowni
czymi Karpatami i innemi naturalnemi

bogactwami ma przed sobą piękne wi
doki rozwoju, któremu z pewnością se
mickie pijawki nie pomogą. A jest ich
tam całe roje. Odżydzać więc — a nie

zażydzać trzeba tę ziemię, tymczasem

wpływy żydowskie znowu się tam

wskutek obsady założonej ekspozytury
wzmogą.

Burmistrzem miasta Stanisławowa
jest p. Chowaniec. Pamiętamy go je
szcze z chadeckich zjazdów, na któ
rych reprezentował kresową, stanisła
wowską ziemię. Bebesowska fala por
wała go, jak tyle innych słabszych cha
rakterów, na sanacyjne wody — i wi
docznie wypłókała mu do cna dawną
polityczną duszę, skoro p. Chowaniec —-

głowa miasta — zgodził się na wydanie
steru założonej ekspozytury w ręce
dwóch żydów. Czyżby p. Chowaniec

zwątpił w rozum i cnotę swoich chrze
ścijańskich współwyznawców?...

Najniebezpieczniejsi z niebezpiecznych
Zagięli parol na żołnierskie dusze. - Misłrze w bolszewickim

fachu. - Kryminał nie był dla nich nowością. - Podjudzające,
mowy i podżegające ulotki. - Za sadowa kurtyna-

Warszawa, 22. 9. (Tel. wł.). (r) Przy
drzwiach zamkniętych rozpoczął się w

dniu wczorajszym olbrzymi proces 19
komunistów. Prowadzili oni szeroko

zakrojoną agitację wśród żołnierzy gar
nizonu warszawskiego i rembertow-

skiego. Szerzyli oni wśród wojska ha
sła rewolucyjne i podburzali żołnierzy,
szczególnie pierwszego rocznika do wy
wołania buntu przeciwko oficerom.

Kierownikiem tej akcji komunistycz-

nej był Leon Sitarski, karany już cięż-
kiem czteroletnim więzieniem za ko
munizm. W komunistycznej partji
polskiej kierował on wydziałem woj
skowym. Jest on starym działaczem,
radykałem jeszcze z czasów przedwo
jennych, mimo, iż ma lat 36. Aby od
wrócić od siebie uwagę policji zamie
szkał on pod Warszawą we wsi Bą
ki. Razem z nim zamieszkali jego szta
bowcy, tj. Stefan Majchrzak, sądzony
niedawno w Poznaniu i Józef Małecki.

Ukryci na prowincji z pod Ożarowa
kierowali akcją. Dodać należy, iż Stefan

Majchrzak ma sprawę o szpiegostwo
i jest członkiem towarzystwa ieozoficz-

nego w Poznaniu. Wybitnym komuni
stą jest również Gordon, skazany już
raz na 3 )°ta ciężkiego więzienia za

działalność komunistyczną w wojsku.
W Rembertowie głównym agitatorem
był komunista Feliks Olko. Groma
dził on około siebie żołnierzy i wygła
szał do nich rewolucyjne przemówie
nia. Agitacja wśród wojska w garni
zonie warszawskim odbywała się prze
ważnie w niedzielę i święta. Najwięk
szą ruchliwość okazywali komuniści w

pobliżu cerkwi rosyjskiej na Pradze,
czyhając tam na żołnierzy. Policja po
lityczna wykryła przedewszystkiem w

3 pułku piechoty i w I-szym p. artylerji
najcięższej stosy ulotek i odezw treści

komunistycznej, specjalnie spreparo
wanych dla wojska. W Rembertowie
skonfiskowano trzy walizy i dwa worki

bibuły komunistycznej.

Przy aresztowanych komunistach
znaleziono specjalne broszury, które

informowały o tem jak zakładać i
szkolić bojówki komunistyczne w woj
sku. Dotyczyły one również wyszko
lenie członków partji w walkach u-

licznych.
Pozatem oskarżeni są bracia Fisz-

man, Szerowik, Muller, Kipidura, i in-

If ni. Najmłodszy z oskarżonych liczy
lat czternaście. Wśród nich jest 4 ży
dów i 4 b. żołnierzy.

Rozprawie przewodniczy sędzia Le
wicki, oskarża prokurator Rause, refe
ruje sprawę sędzia Rykaczewski. Bro
nią adwokaci Duracz, Śmiarowski i

Szterling. Charakterystyczną rzeczą
jest, że Marjan Opoczyński zrzekł się
prawa obrony, jak powiada ,,ze wzglę
dów zasadniczych". Proces ten potrwa
prawdopodobnie 7 dni.

Wilhelm li i Adolf I.

Ekskajzer ma nadzieję, że na tym koniu wróci do Poczdamu,

Bułgarzy wysyłali bomby
do JiBS§osSaswfa.

Białogród, 23. 9. PAT . W dniu 21 bm.
o godz. 5.45 policja wykryła w prze
dziale wagonu III klasy pociągu zdą
żającego do Bialogrodu dwie bomby.
pochodzenia bułgarskiego, umieszczone

w koszykn z artykułami. Każda z tych
bomb zapełniona była materjałem wy
buchowym w ilości 1 kg. i zaopatrzona
w mechanizm zegarowy.

Energiczne śledztwo doprowadziło
do ujęcia w tymże pociągu podejrzane
go osobnika niej. Randzelosa, pocho
dzącego z Borów. Po dokonaniu licz
nych przestępstw w swem mieście u-

ciekł on do Bułgarji Znaleziono przy
nim rewolwer i granat ręczny. Należał
on do pomacedońskiej organizacji re
wolucyjnej, przyznał się, że maszynę
piekielną otrzymał w Sofji, następnie
przekroczył granicę, bomby złożył w

koszykn, pozostawiając go w pociągu.

Anglicy skazują Hindusów

całemi tysiącami.
W okręgu Bombaj’ i Sind (Indje) ska

zanych zostało w związku z nieposłu
szeństwem cywilnem w okresie od sty
cznia do lipc,a rb. 11.413 osób, w tem

637 kobiet.

Sowiet moskiewski uchwalił plan roz:

budowy kinoteatrów w stolicy sowiec

kiej. Plan prz.ewiduje budowę 3G m

wycli kinoteatrów.

Spadek po brylantowym krewnym.
Warszawa, 22. 9. (Tel. wł. r .) Przed la-

wyemigrował do Ameryki z Łodzi ży
.ł ek Moryc Dawidowicz, który osiadł w

Kalifornji. Powodziło mu się bardzo do
brze i w końcu został najbogatszym ju
bilerem. W Polsce zostawił swego stry
ja Salomona Dawidowicza. Przed kilko
ma tygodniami bogaty Moryc zmarł, po
zostawiając w banku stryjowi swemu,

który nim się opieko,wał w młodości,
olbrzymią sumę 75 miljonów dolarów.
Na wieść o tem 69-łetni Dawidowicz,
mieszkaniec miasta l,odzi i jego żona

popadli w dłuższe omdlenie z nadmiaru
radości.

Szczęśliwi spadkobiercy są przedmio
tem sensacji całego miasta.
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Z_ Kujaw Zachodnich.

yiaoirgoclgyy.
Dyżur lekarski pełni z dnia 25 na 26 bm.

dr. Simon, Aleje Sienkiewicza.

Nocny dyżur peini w bież, tygodniu Apteka
Pod Lwem przy ul. Król. Jadwigi.
REPERTUAR KIN.

Pałac — ,,Z rozkazu księżniczki".
Stylowy —

, ,Raj ukradziony".
Żak — ,,Czarny as".

Żołnierskie — ,,Pod banderą miłości11.

Operetka w Inowrocławiu. Zrozumiałe zain
teresowanie wywołała zapowiedź wystawienia
głośnej operetki Eislera ,,Wróg kobiet" w wy
konaniu operetki zdrojowej z Ciechocinka w

czwartek, dnia 22 bm. o godz. 8,30. Pozostałe

bilety w księgarni p. Knasta.

Szkoły ku czci ś. p, Michaliny Mościckiej-
Z polecenia kurątorjum okręgu szkolnego zarzą
dza inspektor szkolny w Inowrocławiu zorgani
zowanie w dniu 29. bm. w porozumieniu z miej
scowymi duszpasterzami wzgl. z ks. ks. prefek
tami uroczystych nabożeństw za duszę ś. p .

Prezydentowej Michaliny Mościckiej d!a mło
dzieży szkolnej, a po nabożeństwach urządzenie
pogadanek, oświetlających postać i czyny tej
wielkiej działaczki społecznej.

Walne zebranie Kola Rodzicielskiego przy
szkole św. Wojciecha w Inowrocławiu odbędzie
się 25. bm. o godz. 16 w auli szkoły.

Polski Czetwo-ny Krzyż urządza w niedzielę
25. bm. w hotelu Basta five o’clock na cele po
żyteczne.

Komitet opieki polskiej nad rodakami na

obczyźnie został zawiązany w Inowrocławiu z

inicjatywy ks. prób. Jackowskiego, Do zarządu
ścisłego wybrano pp. ks. prób. Jaśkowski -

przewodniczący, Lewandowski —- sekretarz, dyr.
Nowak — skarbnik. W dniu 2 października 5Fr.

jako w ,,Dzień Opieki" odbędzie się ną ulicach

m. Inowrocławia zbiórka oraz w ,,Parku Miej:

skim" uroczysta wieczornica. Program zostanie

ogłoszony za parę dni.

Sprawcy włamania do ,,Zgody" za kratami.

W-związku ż dokonaniem włamania do tilji I,
,,Zgoda" przy ul. Św. Wojciecha w Inowrocławiu

odstawieni zostali do więzienia bracia Marjan,
Leon i Wiktor Mochowie, zamieszkali przy ulicy
Błonie, którym winę udowodniono.

Konfiskata

,,Dziennika Bydgoskiego".
Władze policyjne zajęł.y w dniu 21. bm.

,, Dziennik Bydgoski" za artykuł wstępny p. t.

,,Masoński posiew". Naszych Czytelników, któ
rzy nie otrzymali tego numeru naszego pisma,
bardzo przepraszamy.

Miesiąc wiezienia za kradzież owsa

Jak swego czasu donosiliśmy, na szkodę
właściciela majętności Pławinek, pow. inowro
cławskiego dokonano kradzieży owsa Z pola.
Sprawcą kradzieży okazał się notoryczny zło
dziej Józef Wandclski, zam. w Dziennikach.

Za dokonanie tej kradzieży, pomimo wykrę
tów, został on skazany na miesiąc więzienia
i ponoszenie kosztów sądowych.

Z sali sądowe}.

Surowa kara za kradzież roweru.

Na ławie oskarżonych 6ądu grodzkiego w

Inowro.cławiu zasiadł niejaki Kwaśniewski, któ
ry został przychwycony przez policję na gorą
cym uczynku kradzieży roweru, należącego do

pracownika Banku dla Handlu i Przemysłu p.
Nowaka.

Podczas przewodu sądowego wykazało się,
że Kwaśniewski jest zawodowym złodziejem ro
werów, za co sąd skaza! go na 6 miesięcy wię
zienia.

Włamywacze w potrzasku.
Likwidacja meliny złodziejskiej w Inowrocławiu.

W tych dniach przybył z Poznania do Ino
wrocławia na gościnne występy głośny włamy
wac,z Bronisław Biegański. Nieobeznany do
brze z terenem wnet znalazł sobie na bruku

inowrocławskim kompana w osobie Fiorjąna
Pawłowskiego zam. w Inowrocławiu przy ulicy
Łucjana 2. Upatrzyii oni sobie mieszkanie Wła
dysława Walczaka, zatrudnionego w firmie Łe-

siński przy ul. Królowej Jadwigi.
W dniu 21. bm. w godzinach południowych,

włamywacze udali się na 3 piętro i za pomocą

specjalnego kiucza złodziejskiego otworzyli
drzwi do mieszkania, skąd skradli wszystką gar
derobę. 2 losy loterji państwowej nr. 123601
i. 24397 oraz browning, ogólnej wartości 700 zi.

Skradzione przedmioty spakowali w przynie
siony ze sobą kosz i ulotnili się nięspostrzeżeni,

Tymczasem policja inowrocławska dowie
działa się o pobycie w Inowrocławiu osławio
nego włamywacza Biegańskiego, spodziewała
się jakiegoś nowego złodziejstwa. Nie czekając
też na doniesienie o kradzieżach ze strony po
szkodowanych, roztoczyła nad Biegańskim ścisłą
obserwację.

W pół godziny po dokonaniu włamania do

mieszkania p. Walczaka, obu włamywaczy za
aresztowano w melinie złodziejskiej, mieszczącej
się przy ul. Kasztelańskiej 22 u Weroniki Gu
zowej. Sprawców kradzieży zakuto w kajdanki
i odstawiono do aresztu policyjnego, a następnie
powiadomiono p, Walczaka o dokonanej na jego
szkodę kradzieży z włamaniem.

Policja inowrocławska spisała się sprawnie,
za co jej się należy uznanie.

Usiłowane samobójstwo
zbankrutowanego mistrza rzeinlch(ego w Kruszwicy.

21. bm. w godzinach rannych usiłował popeł
nić samobójstwo, przez zastrzelenie się i otwar
cie kurka gazowego mistrz rzeźnicki Richard

Sigmund zam. w Kruszwicy, Rynęk 19.

Denat, leżąc w łóżku Strzelił do siebie z re
wolweru bembenkowego. Kula utkwiła w pra
wej skroni.

Niezależnie od tego, denat otworzył poprze
dnio kurek gazowy od lampy, chcąc widocznie

w ten sposób upewnić się, że napewno pożegna
się z tym światem.

Rano o godz. 8 córka Sigmunda spostrzegła
ze zdziwieniem, że ojciec jakoś długo nie wstaję
z łóżka, więc weszła do pokoju. Oczom jej
przedstawił się straszny widok. Zobaczyła bez-

przytomnego ojca w kałuży krwi z rewolwerem

w ręku.
Przywołany lekarz dr. Hofmaóski stwierdził,

żę kuła została w głowie. Po nałożeniu opa
trunku odstawiono denata do szpitala w Strzel
nie. Przed przybyciem wozu sanitarnego nie
doszły samobójca odzyskał przytomność i począł
mówić.

Przyczyną targnięcia się na życie był zły
stan finansowy.

Poprzedniego dnia Sigmund chodził zupełnie
obojętny i okazywał wielkie zdenerwowanie tem

więcej, iż miała odbyć się przymusową wyprz.e
daż jego urządzeń składowych i narzędzi rzęź-
nickich, które stanowiły jego ostątni majątek.

Podziękowanie
najserdeczniejsze składa
ją pp. budowniczemu Be-
rendtowi, jego poljerom
za dobre pobudowanie
wi!lki. Emilowi Otto i
Wilhelmowi Puehsowi za

podarowanie drzewek. Ma
teusz i Katarzyna Kło
sowscy.

"
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Filja
Oz!snnika Bydgoskiego

Inowrocław
Rynek 4

przyjmuje zamó
wienia na wszelkie

DRUKI

Widmo bezrobocia. Jak corocznie, tak i na

nadchodzącą zimę zapowiada się wielkie bez
robocie dla naszego miasta. Największy zakład

przemysłowy na miejscu — fabryka szklą —

wygasiła swoje piece z końcem ub. tygodnia
na czas nieograniczony. Przeszło 100 robotni
ków i hutników pozostało bez pracy. Najgorsze
to, że nie mają prawa do zasiłku, ponieważ w

myśl nowej ustawy o ubezpieczaniu na wypa
dek bezrobocia nie przepracowali 26 tygodni.
Obecnie jeszcze jakoś dają sobie radę przy wy
bieraniu ziemniaków, buraków itp. , ale co bę
dzie zimą?

Tytoniu ńie wolno hodować. Choć powszech
nie wiadomo, że uprawianie tytoniu jest ^wzbro
nione, to jednak są tacy, którzy ryzykują, za

co potem pokutują. Ostatnio wykryła tutejsza
straż graniczna zapomomcą swych konfidentów
kilka mniejszych plantacyj, których właściciele

zostaną ukarani. Rewizje przeprowadzał komi
sarz Pultorak i znaleziony tytoń został na miej
scu spalony.

Sokół rozwija się. Tutejsze Tow. gimn. So
kół rozwija się dzięki staraniom obecnego pre
zesa Łukaszewicza bardzo pomyślnie. Obecnie

liczy przeszło 100 członków. Ostatnio zakupio
no dzwonki do kościoła za 140 zł. Na .ostatniem

zebraniu uchwalono zakupić broń małokalibro
wą za 155 zł celem uprawiania sportu strzelec
kiego.

Tragiczny los ssa dziecka.
Przyszło na świat poto, by zostać porzucone przez matkę.

(Z rozprawy sądowej).

Chojnice, Przed wzmocnionym wydziałem
karnym sądu okręgowego stawała 19-łetnia Leo-

kadja Grunczewska z Chojnic (ul. Gdańska 33),
której akt oskarżenia zarzucał zbrodnię dziecio
bójstwa.

Wedle aktu oskarżenia sprawa przedstawia
się następująco:

Osk. Grunczewska, czując blisko poród nie
ślubnego dziecka, udała się do znajomych do

Wiela, gdzie w tajemnicy, powiła dziecko płci
męskiej. Dnia następnego, t. j. 2 lipca br. za
winęła, noworodka nieżywego w pieluszki i uda
ła się za wioskę pod Przytarnię, gdzie porzu

ciła noworodka w rowie z wodą. Zauważył to

pewien rolnik, który o tem doniósł policji,
datkę aresztowano i osadzono w więzieniu.

Przyznała się ona do porodu dziecka, twierdząc,
że dziecko przyszło na świat nieżywe. Sekcja
zwłok wykazała, że dziecko przyszło na świat

żywe, a zginęło potem od uderzenia tępem na
rzędziem w czaszkę.

Ro’zprawa odbyła się przy drzwiach za
mkniętych. Sąd uwolnił osk. Grunczewską od

zarzutu umyślnego zabójstwa noworodka dia

braku dowodów. Prokurator założył apelację.

JTicsfrowwo.
Osobiste. Srebrne gody małżeńskie obcho

dził w tych dniach p. Szczepan Pokorski z żoną
Martą z domu Pochylskich, zamieszkali w Ro-

gówku. Na intencję jubilatów odprawił ks. pro
boszcz w kościele parafjalnym w Rogowie uro
czystą mszę św.

Wspaniała uroczystość w Gościszyftie, W

dniu odpustu Matki Boskiej odbyła się w Gości-

szynie introdukcja ks. proboszcza Lewickiego.
Przy udziale pozamiejscowego duchowieństwa

i wiernych, wśród bicia dzwonów i pieśni wyru
szyła procesja od plebanji do kościoła. Cere
monii dokonał ks. dziekan Barłik z Lubcza. Po

przemówieniach i uroczystej mszy św. ks. pro
boszcz Dzikowski z Duszna wygłosił podniosłe
kazanie.

CHOMĘTOWO, pow. Szubin. Z życia zie
mianek. Kóiko Włościanek w Chomętowie od
było w tych dniach walne zebranie w miejsco
wej salce gminnej. Zagajając zebranie, powi
tała prezeska p. Irena Deglerówna miejscowego
ks, proboszcza Kleina oraz p. Wandę Chłapow
ską. niezmordowaną działaczkę społeczną z So-

biejuch, poczem przewodnictwo objął ks. pro-

boszcz. Sprawozdanie z rocznej działalności

Kółka przedstawiła p, Zofja Mentlikowska,
miejscowa nauczycielka i sekretarka Kółka.

Sprawozdanie kasowe przedstawiła p. Barbara

Ińska. Pani Chłapowska podnosiła korzyści
Kółka, polegające na możności kształcenia umy
słu i serca, Na uwagę zasługuje wykład p. t.

,,Rola kobiety w ognisku domowem" wygłoszo
ny przez działacza społecznego na emigracji
polskiej we Francji p. Stanisława Junosza-Pio-

trowskiego z Paryża. W końcu zebrania wy
brano radne: oświaty, zdrowia, ogrodnictwa
i hodowli.

BRZOZOWIE, pow. Chełmno. Samobójstwo.
Spokojna wioska Brzozowo została poruszona

samobójstwem, jakie popełnił przez powieszenie
się na strychu chlewa w nieobecności swej żony
63-letni Gustaw Ewert, robotnik drogowy. Przy
czyny rozpaczliwego kroku nie można było na
raż!ę ustalić.

Wypadek podczas nabożeństwa. W ub.

niedzielę wydarzył się w katedrze nieszczęśli
wy wypadek, którego ofiarą padł kleryk Roman

Zieliński. Podczas mszy św. oberwała się przed
wielkim ołtarzem część ornamentów, gipsowych,
przyczem większego rozmiaru grudą spadłą na

głowę siedzącego w sta!lach klerykowi Zieliń
skiemu, który wskutek tego stracił przytomność.
Dzięki energicznym zabiegom lekarzy ocknął się
kontuzjowany po pewnym czasie z omdlenia,
nie odzyskał jednak świadomości, prawdopodob.
nie wskutek przekrwawienia mózgu. Stan kle
ryka Zielińskiego jest poważny.

Dwaj nowi lekarze. Przed kilku dniami spro
wadzili się do Trzemeszna dwaj nowi lekarze:
dr. Leon Karasiński (plac Kilińskiego) i dr. Fe
liks Janczewski (ul. Św. Michała). Obecnie za
tem ordynuje w Trzemesznie 4 lekarzy.

Odnowienie portalu alumnatu trzemeszeń-

skiego. Historyczny portal alumnatu trzeme-

szeńskiego z podobizną (płaskorzeźba) króla

Stanisława Augusta, za którego panowania zo
stało powołane do życia gimnazjum trzema’

szeńskie. otrzymał nową, piękną szatę.

Sruc%no.

Echa uroczystości 10-Iecia Tow. Powstańców

i Wojaków. Uzupełniając nasze sprawozdanie z

przebiegu uroczystości 10-lecia istnienia Tow.

Powstańców i Wojaków w Grucznie, podajemy,
iż nagrody podczas zawodów zdobyli: w strzela
niu p. Chudziński - S. M . P . Gruczno, skok

wzwyż p. Mrozik - S. M . P . Lubiewo, skok wdał

p. Ziemiewski - Sokół Gruczno, bieg 800 m.

p. Mrozik -S . M. P, Lubiewo, rzut granatem
pp, Ulatowski i Stachowski - S. M. P. Gruczno.

W trójboju dla wojaków pierwsze miejsce zajęła
drużyna wojacka z Osia. Nagrody rozdał pre
zes obwodu p. Borucki ze Świecia, zachęcając
zawodników do dalszej pracy. Podkreślić nale
ży z szczerem uznaniem niezwykle sprężystą or
ganizację zawodów i całej uroczystości woja-
ckiej.

Dzieci u Stołu Pańskiego. Ub, niedzieli ob
chodziła parafja tutejsza doroczną uroczystość
przyjęcia dzieci do pierwszej komunji św. Do

zgromadzonej dziatwy przemówił od stóp ołta
rza miejscowy proboszcz ks. Stock, który też

odprawił solenne nabożeństwo. W plebanji O’
trzymały dzieci obrazki pamiątkowe. Zaiste to

najpiękniejszy dzień w życiu!

Na rowerze naokoło Polski. Wakacje na ro
werze spędził uczeń 7 kl. tut. gimnazjum p. An
toni Daleszyński, syn właśc. hotelu Pomorskiego
z Chełmży. Dzielny rowerzysta rozpoczął swą

podróż na około Polski 2. 7 . br. udając się do

Torunia i zwiedził następujące miasta; Radzie
jów Kujawski, Sompolno, Koło nad Wartą, Tu
rek, Kalisz, Błaszki, Warta, Sieradz, Złoczew,
Wieluń, Częstochowa, Olsztyń, ,Złoty Potok,
Sosnowiec, Katowice, Mysłowice, Będzin, Ol
kusz, Ojców, Kraków, Tarnów, Przemyśl, Jawo
rów, Lwów, Rawa Ruską, Zamość, Krasny Staw,
Lublin, Warszawa, Modlin, Zakroczyn, Płońsk,
Sierpc, Rypin, Golub i Kowalewo. Do Chełmży
powrócił p. D. 23. 8. br., a więc był on 50 dni

w podróży.
Nowy inspektor szkolny w Chełmży, Z dniem

rozpoczęcia nowego roku szkolnego objął j).
Kubiak Franciszek, nowy inspektor szkolny na

obwód chełmiński, swe urzędowanie i ma w

krótkim czasie się sprowadzić do rządowego
gmachu w Chełmży.

Pożar. W poniedziałek w nocy zaalarmo
wano przez syrenę pożarniczą straż ogniową na

ul. Kościelną 10. gdzie przez nieostrożne ob
chodzenie się ze światłem w pokoju u jednego
z lokatorów, właśc. domu Bronisława Szelę-
gowskiego powstał pożar. Zapaliła się pościel,
co wywołało duży dym. Na szczęście dość

wcześnie przybiegli nasi dzielni strażacy i ogień
ugasili.

raraararararaBBraMBraraBBi

,,Dzień Harcerza" w Żnin"e.
W ub. niedzielę odbył się w Żninie ,,Dzień

Harcerza", na który zjechały się licznie drużyny
z Inowrocławia, Gniezna, Gołańczy, Janowca,
Poznania, Barcina Pakości, Mogilna, Rogowa,
Bydgoszczy i Nakła. Rano odbyła s’ę pobudka.
Raport obecnych zarządzono po zbiórce na

boisku ,,Sokoła". Pochód na nabożeństwo pro
wadził przyboczny hufca nakielskiego p, Prus.

Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. Mnichow-

ski ,a kazanie wygłosił ks. Spychalski. Po na
bożeństwie odbyła się na Rynku defilada.

Otwarcia dnia dokonał ks. pref. Wnuk. Wnie
siono flagę na maszt g’ówny i maszty boczne

poczem odbył się wspólny obiad. Następnie
grano w siatkówkę. Popisy śpiewacze nie od
były si§ z powodu burzy.



Nr. 220. ,DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 24 września 1932 r. Str. ?.

w powiecie sioro^ordzfeios.
(Od korespondenta tczewskiego).

W tych dniach odby}y się w powiecie staro
gardzkim wielkie dwudniowe manewry Tow,
Powstańców i Wojaków. Udział brały wszystkie
placówki wojackie — około 520 druhów.

Na manewrach obecni byli prezes okręgu
ppłk. Wrycza z Wiela, komendant okręgu major
Nieborak z Chojnic oraz wiceprezes okręgu
Odya ze Starogardu.

W myśl przygotowanego przez zarząd obwo
dowy planu zebrały się placówki w punktach
zbiorowych w Starogardzie, Skórczu, Lubicho
wie i Zblewie tworząc cztery zwarte i dobrze

reprezentujące się bataljony, które zostały póź
niej złączone w dwie grupy i to,; Starogard —

Skórcz, oraz Lubichowo - Zblewo.

Główna akcja bojowa odbywała się na od
cinku Dąbrówka — Surnin.

Po blisko 3-godzinnej ,,wojnie" zebrały się
wszystkie poszczególne oddziały Wojaków na

polance w pobliżu Sumina, gdzie przemówił do

nich major Nieborak, poczem wojacy z orkiestrą
na czele odmaszerowali do kościoła na nabożeń
stwo, odprawione przez ks. proboszcza Krzy
żanowskiego. Po nabożeństwie odbyła się de
filada, po której przemówił do zebranych wo
jaków prezes obwodowy p, Zbylicki, który prze-

dewszystkiem podkreślił poświęcenie j karność,

jaką nasi dzielni Wojacy okazali w czasie tych
manewrów.

Po wspólnym obied?ie żołnierskim w parku
Sumińskim rozpoczęło się strzelan!e o . mistrzo
stwo powiatu i zespołów w nowo wybudowanej
strzelnicy. Pierwsze miejsce zajęła placówka
Żelgoszcz, drugie miejsce placówka Piece, trze
cie miejsce placówka Kaliska.

Uroczystość w Bolewicach, W ub niedzielę
wieś Bolewice obchodziła uroczystość poświę
cenia kamienia węgielnego pod budujący się ko
ściół katolicki. Z Poznania przybył ks. prałat
Zakrzewski w towarzystwie ks dziekana Las
kowskiego i kilku księży. Ks. prałata powitał
p. Kabza z Bolewic, poczem okolicznościowy
wierszyk wygłosiła p. Kaczmarkówną, wręczając
ks. prałatowi piękny bukiet białych róż. Poświę
cenia kamienia węgielnego d°konal ks. prałat
Zakrzewski wobec licznie zebranych wiernych.
Praca około budowy kościoła postępuje naprzód
i spodziewać się można, że jeszcze w tym roku

k°ściół będzie ukończony. Projekt kościoła wy
konał architekt Andrzejewski z Poznania, a

pracami kierują pp, Dłużewscy z Lwówka.

Koncert na rzecz biednych miasta. W nie
dzielę 2 października urządzają połączone miej
scowe chóry śpiewacze w sali Strzelnicy wielki

koncert na rzecz biednych miasta.

Wystawa robótek. W niedzielę 9 paździer
nika odbędzie się otwarcie wystawy robót ko
biecych z ramienia Tow. Kobiet Pracujących
, ,Jedność11.

Zabrała ojcu pieniądze
i uciekła w świat.

Z Przechowa, powiatu świeckiego, donosi

nasz korespondent:
Wiele obiecujący podlotek, 19-letnia p. Mał

gorzatą Boniek, córka kolejarza w Przechowie,
zabrała swym rodzicom 195r zł gotówki i ulotni
}ą się z domu. Od soboty 17 bm. aż dotąd brak

po niej jakichkolwiek śladów. Uciekła w nie

wiadomym kierunku; prawdopodobnie by użyć
świata, póki służą lata. O zaginięciu dziewczy
ny powiadomiono policję.

Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Łabędziem", Rynek

Główny.
Kino Apollo: ,,Ster°wiec L. A. 3 " film lot

niczy. por. Żwirko i inż. Wigura na ekranie.

Gryf: ,,Aniołowie piekła11 oraz zwycięski lot

śp. por. Żw’irki dookoła Europy.
Orzeł: ,,Syn szczęścia11 i ,,Pionierzy Zachodu11.

Kino Nowości: , ,Władczyni Atlantydy11
i ,,Szalony jeździec".

Repertuar Teatru Miejskiego.
Sobota 24 września: ,,Wróg kobiet", ope

retka; występ Teatru Miejskiego z Torunia.

Co i kogo zobaczymy w soboto -

Grudziądz lubi operetki. Tym razem zoba
czymy pełną humoru i ślicznych melodyj ope
retkę w 3 aktach doskonałego kompozytora
E. Eislera p. t. ,,Wróg kobiet". Wystawia ją
Teatr Miejski z Torunia pod dyrekcją Karola

Bendy. Główną partję kobiecą śpiewa Helena

Majchrzakówna, pełną wdzięku postać dziew
częcą stwarza ulubiona wodewilist’ką Leonó-

wicz. W pozostałych rolach: Żdzitowiecki, Jó
zefowicz. Ilcewicz. Suwalski, Barański, Cedzyń-
ską j Mieczkowska. Całości dopełniają barw’ne

tańce i pomysłowe ewolucje. Przy pulpicie
kapelmistrz Sirota. Ceny miejsc od 70 gr do

4 złotych. Przedsprzedaż biletów w kasie dzien
nej (gmach teatru, tel. 756) od godziny 10—13

i 17-20.

Wypadek. Wiktorja Rożnowska, zam. .w ba
rakach przy ul. Konarskiego, zameldowała, że

jadący rowerem 1861 m. Grudziądz, najechał na

jej 8-letnią córkę, kalecząc ją poważnie. Wy
padek miał miejsce na chodniku przy uiicy Ko
narskiego.

Kradzieże zgłosili: Szreiber Ela, zam. przy

ul. Szpitalnej 2, kradzież obrączki, zegarka, łań
cuszka i 12 zł gotówki, wartości ogólnej 147 zł.

Kuczyńska Marja, zam. przy ul. Kościelnej 23,
kradzież 2 zegarków, wartości 50 zł skradzio
nych z mieszkania. Danielewski, zam. przy iii.

Chełmińskiej 58 kradzież prześcieradeł, powłoki
i obrusu wartości 50 zł.

Akademja inauguracyjną Chrzęść. Uniwers.

Robotniczego, Zarząd Chrześcijańskiego Uni
wersytetu Robotniczego uchwalił, że inaugura
cyjna akademja Chrzęść. Uniwers. Robotniczego
odbędzie się w niedzielę, 9 października i to,
dzięki gościnie zarządu Dziennikarzy w Teatrze

Miejskim. Program i godzinę poda na.stępny
’komunikat. Zwracamy uwagę na tę akademję
a szczególnie polecamy tym wszystkim, którzy
w zeszłym roku tak chętnie przyszli na aka
demję, zasłużone na niwie naszego miasta

Stowarzyszenie Chrzęść. Uniwers, Robotniczego.
Sekretąrjat Ch. U. R . znajduje się przy placu
23 Stycznia 8-10 w ,,Dzienniku Bydgoskim11.

Statystyka pocztowa. W miesiącu sierpniu
nadano na poczcie grudziądzkiej 561.430 przesy
łek listowych, nadesłano ząś 398.474. Przesyłek
poleconych nadano 14.098, nadesłano 15.605. Li
stów wartościowych nadano 205, nadesłano 279.
Paczek bez podanej wartości nadano 3.771, ną-
lesłano 586. Przesyłek za pobraniem nadano

459, nadesłano 1.787. Zleceń pocztowych nada
no 263, nadesłano 235. Przekazów pocztowych
i telegraficznych nadano 6.418 na 559.498 zł,
nadesłano 7.694 na kwotę 494.435 zł. Wpłat
i wypiat P. K. O. uskuteczniono 12.181 ną ogól
ną sumę 2.538 055 zł. Czasopism nadano 599.080

egzemplarzy, nadesłano 62.605. Depesz nadano

7.716. nadesłano 2,052, Rozmów telefonicznych
miejscowych przeprowadzono 583.510, zaś mię
dzymiastowych i międzynarodowych 18.778.

Chełmno.
Złote gody obchodzili w ub. sobotę pp. Mi

chał i Marja Domagalscy. W prastarej katedrze

chełmińskiej ks. prób. Bączkowski odprawił
mszę św. na intencję jubilatów. Małżeństwo,
państwu Domagalskich Bóg nie odmówił swojego
błogosławieństwa. Ośmioro dorosłych dzieci:

3 synów i 5 dorodnych cór oraz 21 wnuków
otacza dzisiaj ogólnie szanowanych jubilatów.

multos annos!

Msza św. żałobna za duszę śp. por. Żwirki
i inż, Wigury została odprawiona w ub. wtorek

w kościele farnym. Odprawił ją ks. proboszcz
Bączkowski., W nabożeństwie wzięli udział

przedstawiciele władz z p. starostą Białym, ref.

Skąpskim, burm. Hądzlikiem i komendantem

garnizonu płk. dypl. Kocem, z delegacjami od
działów miejscowych. Na nabożeństwie byli
dalej obecni p. sędzia Krupski, prezes Zw. Kup
ców Sikorski, mec. Szymański, nacz. poczty
Sznelis i inni. Stawiły się również sztandary
Powstańców i Wojaków, inwalidów woj. pod
oficerów rezerwy, Sokola, Cechu piek. i straż I

pożarna.
Pogrzeb śp. Rudolfa Ostoi-Krahla. Obywa- j

telstwo chełmińskie odprowadziło w ub. niedzie
lę zwłoki śp. Rudolfa Józefa Ostoi-Krahla na

mięj?ęę wiecznego spoczynku- Pogrzeb prowa
dził ks. prób. Bączkowski w asyście 5 księży. Za

trumną postępowali obok rodziny przedstawi
ciele dyrekcji poczt i telegr,, naczelnik Szultis,
przedstawięiel I, K, R, Szajhar, b, prezes sądu
okręgowego z Bydgoszczy

’

Celewicz, prezes

okręgowy Zw. Prac. P . T. j Tel. z Bydgoszczy
Wróblewski, naczelnik urz. poczt. Chełmży . Cie
śla, naczelnik, urz. poczt, z Kornatowa Wróblew
ski i liczni delegaci z Bydgoszczy, Torunia, Gru
dziądza, Chełmży, Kornatowa oraz cały perso
nel ppcZtowo-telegraficzny w Chełmnie. Niech

odpoczywa w pokoju.
Komitet Dni Chopinowskich Kóło Chełmno

zwołuje na piątek, 23. bm. do sali sejmikowej
starostwa zebranie ogólne, na które zaprasza

wszystkich zwolenników i sympatyków mistrza

tonów. - We wtorek, 4 października o godz.
20-ej urządza komitet w sali kina ,,Uciecha"
wielki koncert instrumentalno-wokalny, składa
jący się z utworów Chopinowskich ze współ
udziałem orkiestry 66 p. p,

Z posiedzenia Rady Miejskiej w Chełmży.
Uchwalenie dalszych kredytów na prace dla bezrobotnych.

W ub. piątek odbyło się publiczne posiedze
nie rady miejskiej, które w obecności’29 rad
nych i 4 członków Magistratu ?agąił przewodni
czący dr. Drążk°wski. Protokół z ostatniego ze
brania odczytany przez jiacz. sekr. Szo}tysika
został bez zmian przyjęty. Sprawozdanie z re
wizji Kasy Komun, z dnia 31 sierpńią br. odesła
no do magistratu, celem udzielenia odpowiednich
wyjaśnień na piśmie.

Zkolei przystąpiono do wyboru jednego
członka Rady Komunalnej Kasy Oszczędności m.

Chełmna (w miejsce budown. Trzóski, który .wy
prowadź!} się do Torunia)- Głosowanie odbyło
się tajnie na kartki. Wybrany został większo
ścią głosów radny B. Idzikowski.

Sprawa zmiany par. 7 statutu o podatku wi
dowiskowym wywołała dużą różnicę zdań w

gronie radnych. Chodziło o ewtl. zniżenie sta
wek podatkowych dla kin. , W dyskusji glos’za-
bierali radny Fr. SkiCiński, Cofta, Kulpa, Bredę.
feld, Błażejewicz i burmistrz Hądzlik. Osta-

tecznie uchwalono sprawę odroczyć i przekazać
magistratowi do ponownego rozpatrzenia.

Punkt siódmy — sprawozdanie z wykonania
budżetu za rok 1931-32 — wywo}ąl ciekawe

i zabawne zajście pom.iędzy członkami komisji
rewizyjnej. Po odczytaniu protokółu tejże ko
misji, radny Bocian kwestjonuje autentyczność
protokółu. Przewodniczący komisji rewizyjnej
radca Lamparczyk oraz pozostali członkowie ko
misji rewizyjnej oświadczają publicznie, że pro
tokół jest prawdziwy i że protokół ten cała ko
misja rewizyjna podpisała. Stwierdzono dalej,
że tylko członek komisji rew. Bocian, proto.kółu
nie podpisał — ale u siebie w domu dodatko
wo sobie sporządził jakiś protokół, który tylko
sam jeden podpisał. Ponieważ członkowie ko
misji rewizyjnej nie mogli uzgodnić swego sta
nowiska odesłano akta magistratowi celem po
nownego przedłożenia.

Najważniejszy punkt, to sprawa dalszego za
trudniania bezrobotnych i uchwalenia pokrycia

wydatków za robociznę, zajął radzie miejskiej
dwie godziny czasu. W obszernym referacie

przedstawił burmistrz Hądzlik stan bezrobocia

w mieście Chełmnie, stan wykonanych prąc
i piąny na przyszłość. Ogółem zatrudnia magi
strat obecnie 583 bezrob,otnych, zarejestrowa
nych bez pracy jest jeszcze 147 bezrobotnych.
Zajęci przy, miejskich pracach bezrobotni prze
pracowali dotąd 20 tygodni, a trzeba każdemu

mieć 26 tygodni pracy, celem korzystania zimą
z państw, funduszu bezrobocia. Od 2 mają do

15 września br. wydano na zatrudnianie bezro
botnych 124.949,66 zł, z tego 67.043,11 zł z bud
żetu na rok 1932-33, a 57.906,55 zł poza bud
żetem zaliczkowo. Bezrobotni pracują tylko po
3 godziny dziennie, zarabiając 9,36 zł na tydzień.

Wykonano dotąd następujące prace; kort

tcnr.iscwy na boisku, wybudowano ssęątnię, 4vą
mosty przez Browinę, strzelnicę małokalibrową
na 50 m., przedłużono kanał przy boisku o 150

metrów, uregulowano brzegi Browiny, odkopano
szachty kanałowe na Sandzie, usunięto piasek
z ul. Podgórnej, naprawiono mury miejskie przy

klasztorze, naprawiono wspinalnię i narzędzia
pożarnicze, uregulowano i nowo założono plan
tacje na placu Marsz. Piłsudskiego, przebruko-
wąno całkowicie wżgl. częściowo bruk i chodni
ki ulic: Biskupia, Hallera, Rycerska, Rybacka,
Rynkowa, Rynek, Parkowa, naprawiono 2 k!m.

drogi dojazdowej na Ostrów świecki, uregulowa
no i oczyszczono kępy podmiejskie, oraz nąpra-

wiono wszystkie drogi dojazdowe na Ostrowiec,
oczyszczono rowy główne we wszystkich kę
pach miejskich.

Poza wymienionemi uskuteczniono cały sze
reg prac innych nieprzewidzianych budżetem,
jak: zamiatanie i podlewanie ulic, utrzymanie
ogrodów i parków miejskich itd.

Po dokładnem sprawozdaniu podał dalej
burmistrz Hądzlik radzie miejskiej do wiadomo
ści wyniki konferencyj odbytych z szeregiem
banków. Banki te godzą się na zapłacenie przez
miasto zaległych rat amortyzacyjnych procen
tów z roku 1931-32 tak, że raty amortyzacyjne
i proc, za rok bież- rozkładają na 4 ląta po-,

cząwszy od 1 kwietnia 1933 r. W ten sposób
miasto zwolni sobie budżetowo na r°k bieżący
60.943 zł, które będzie można zużyć na bezro
bocie.

Nad sprawozdaniem i projektem burmistrza

Hądzlika wywiązała się nadzwyczaj ożywiona
dyskusją, która niestety, zamiast się trzymać po
ziomu rzeczowego, często a zwłaszcza u radnego
D. wychodziła poza formy przyzwoitości (atak
osobitsy na referendarza i delegata rz. Skąp-
skięgo itp.) . Rzeczowe dyskusje wywołały zapy
tywania radnych Malczewskiego, dr. Skicińskie-

go i przewodniczącego dr. Drążkowskiego. Po

wyczerpaniu dyskusji przyjęto jednogłośnie
uchwałę magistratu w sprawie dalszego zatru
dniania bezrobotnych oraz uchwalono wyżej wy
mienionemi 60.943 zł pokryć dotychczasowy wy.
dątek poza budżetowy na zatrudnienie bezro
botnych; to jest 57.906,55 zł. Dalsze propozycje
pokrycia (brak jeszcze zę 30 tys. zł na ukończe
nie 26 tygodni przez bezrobotnych) przedsta
wić ma magistrat w najbliższym czasie.

Ostatni punkt — sprawy bezpłatnego gazu
dla stacji opieki nad matką i dzieckiem -- -

załatwiono przychylnie, umorzając zarazem do
tychczasową zaległość za gaz.

--------- u

w

kwiecie,
W b°idzie zmarłym bohaterom przestworzy.

W kościele poklasztornym zostąio odprawione
nabożeństwo żałobne za tragicznie zmarłych
lotników ś. p. por- Żwirki i inż. Wigury. W na
bożeństwie, które odprawił ks. Raszkowski,
wzięły udział władze, szkoły, delegacje towa
rzystw ze sztandarami oraz obywatelstwo.

Ze Stów. Samopomocy Doraźnej. W staro
stwie odbyło się posiedzenie zarządu Stów. Sa
mopomocy Doraźnej — instytucji, która w ostat
nim czasie rozwija na terenie powiatu świec
kiego ęwą owocną działalność. Poszczególne
sprawy referował p. starosta Kowalski. Uchwa
lono nie pobierać narazie wpisowego od wstę
pujących czionków (które dotąd wynosiło 5 zł
zależnie od wieku) a jedynie pobierać 50 groszy
na poczet kosztów administracyjnych.

O założenie Koła Przyjaciół Młodzieży. Ce
lem nawiązania koniecznej współpracy pomię
dzy rodzicami i opiekuńami a młodzieżą zorga
nizowaną w tow. Młodzieży Polskiej, otaczanie

opieką, służenie porada, i pomocą, projektuje
sję utworzenie w Świeciu Koła Przyjaciół Mło
dzieży. do którego należeć powinny szersze war
stwy Starszego obywatelstwa. Odbyto w tym
celu zebranie informacyjne, gdzie ks. Lehmann

referował wyczerpująco ważność sprawy, omó
wił prace wstępne do utworzenia takiego Koła,
które już w najbliższym czasie powołane zosta
nie do życia.

Przyjęcie dzieci do pierwszej Komunji św.

W ub. niedzielę obchodziła paraf)a świecka u-

roczystość przyjęcia 170 dzieci do pierwszej Ko
munji św. Po wprowadzeniu dziatwy do kościo
ła od stóp ołtarza przemówił w pięknych sło
wach ks. dziekan Konitzer, odprawiwszy na
stępnie uroczystą sumę, podczas której dziatwa

przystępowała do Stołu Pańskiego. Śpiewał
chór mieszany św. Cecylji pod batutą p, Sikory.
Po nabożeństwie dzieci otrzymały obrazki pa
miątkowe.

Pożar w powiede świeckim.
Z Fletnowa, powiatu świeckiego, don°si nasz

korespondent:
Ubiegłej niedzieli wieczorem czerwona łuna

zwiastowała szerokiej okolicy, że gore, Okaza
ło się, iż pastwą płomieni padł stóg słomy rolni
ka Bartoszka Piotra. Zapobieżono wczas dalsze
mu rozszerzeniu się żywiołu. Ogień został naj-
-irawdopodobniej podłożony. Śledztwo w toku.

Tczew.
Z ekranu. Kino ,,Światowid" wyświetla wspa- : -ł ’-’ ’

Tały komedjo-dramat p. t. ,,Dzielny wojak
Szwejk". Prócz tego bogaty nadprogram.

Osobiste. W kościele św. Krzyża odbył się
w ub. wtorek ślub córki znanego j cenipnego
m’strza rzęźnickiego, Zofji Maćkowiakówny z p.
Florjanem Pokorą z Grudziądza. Młodej parze

życzymy wiele szczęścia na nowej drodze życia.
Uroczystość poświęcenia Pom. Fabryki Wy

robów Elektrotechnicznych. W ub. poniedzia
łek odbyło się uroczyste poświęcenie nowowy-

budowanęj odlewni żelaza F-y Grzesik i Ska

przy ul, 30 Stycznia, Aktu poświęcenia dokonał

ks. Andrzejewski.
Wybryki natury, W ogrodzie Józefa An

drzejewskiego przy ul Ba!dowskiej oraz w ogro
dzie Józefa Giełdona, ul. Sienkiewicza po raz

wtóry zakwit!y jabłonie, Jest to rzadko no
towany wybryk natury.

,,Słodki" złodziej, Przed kilkoma, dniami

nieznani sprawcy włamali się do kiosku inwa
lidzkiego przy ul. 30 Stycznia, skąd skradli

większą ilość czekolady j t. p . W związku z po
wyższą kradzieżą tut. policja przytrzymała
i osadziła w areszcie Bronisława N-skiego z

Tczewa jako silnie podejrzanego o dokonanie

tej kradzieży.
Nowa ofiarą nędzy. Przechodnie na ul. 30

Stycznia zawiadomiły komisarjat o leżącej bez

?p:ęki na bruku chorej kobiecie. Delegowany
na miejsce policjant stwierdził, iż jest to niej.
Zofji Kabełczyńska, pozbawiona wszelkich środ
ków do życia, oraz nie posiadająca stałego
miejsca zamieszkania. Chorą umieszczono tym
czasowo w tut. szpitalu.

Wypadek uliczny. Bawiąca w przejeździe
przez Tczew niej. Marta B-ska zam. w powiecie
starogardzkim zaniemogła na ulicy. Policjant
odwiózł ciężko chorą, znajdującą się w poważ
nym stanie, samochodem do tut. szpitala.



Nieuczciwy urzędnik pocztowy.
W Żerkowie (pow. jarociński} aresztowano

urzędnika poczto-wego Grześkowiaka pod zarzu
tem sprzeniewierzenia. Grześkowiak otwierał

mianowicie listy pieniężne i kradł ich zawar
tość. listy zaś niszczył. Według dotychczaso
wych wyników śledztwa, które jeszcze nie zo
stało ukończonej poszkodowanych jest około

20 osób.

Epidemia kokluszu

w powiecie świeckim.

W Starym Jasiócu zawieszono naukę w szkole.

Korespondent nasz donosi ze Starego Jasió-

ca, powiatu świeckiego:
Z powodu zachorowania połowy dzieci uczę

szczających do szkoły, nastąpiło zawieszenie
nauki na przeciąg trzech tygodni w miejscowej
szkole powszechnej.

Okropna śmierć matki

dziesięciorga dzieci.

We wsi Huty Bugajskie, zatrudniona przy
młocce 48-letnia Marjanna Włoz, mat’ka dziesię
ciorga dzieci, została pochwycona przez ma
szynę za suknię tak silnie, że upadła na ziemię,
doznając pęknięcia czaszki i ponosząc śmierp na

miejscu.

Nocny dyżur apteczny pełni Apteka Pod

Orłem. Rynek Staromiejski.
REPERTUAR KIN.

Światowid — ,,Sierżant X11.

Pałace — ,,Janko muzykant".
Lux — ,,Frankenstein".
Mars — ,,Transatlantyk".

TEATR TORUŃSKI.
W sobotę, dnia 24. bm. o godz. 20 premjera

,,Omal nie noc poślubna". Komedja w 3 aktach

Waltera Ellisa. Ceny miejsc do połowy zni
żone.

W niedzielę dnia 25. bm. o godz. 16 Operet
ka Zdrojowa Ciechocinka ,,Wróg kobiet", ope
retka w 3 aktach E. Eyslera z wyst. gość.
Hel,eny Majchrzakówny. Ceny zniżone.

W niedzielę, dnia 25. bm. o godzinie 20-ej
,,Omal nie noc poślubna". Komedja w 3 aktach

Wa,ltera Ellisa. Ceny miejsc do połowy zni
żone.

f?feodtoie%.

Przejazd P. Prezydenta Rzeczypospolitej
pizez Chodzież, W ub. wtorek około godz. 4

przejeżdżał przez Chodzież P. Prezydent Mo
ścicki. Pan Prezydent przybył samochodem

z Poznania, udając się na kilkudniowe polowa
n,ie do lasów państwowych —

. nadleśnictwa Po-

danin. Przyjazd p. Prezydenta otoczony był
tajemnicą, jednak wiadomość w ostatniej chwili

doszła do wiadomości publicznej, to też w je
dnej chwili miasto udekorowane zostało flagami,
na ulicach zgromadziło się dużo publiczności,
która pragnęła zobaczyć i powitać Dostojnego
Gościa. Na powitanie p. Prezydenta przybył
również p. wojewoda poznański Roger hr. Ra
czyński w towarzystwie naczelnika wojewódz
kiej Policji Państwowej. Aczkolwiek auto p.

Prezydenta nie zatrzymując się, minęło miasto,
Chodzież czuje się zaszczycona, gdyż już po raz

drugi od odzyskania niepodległości, ma szczę
ście witać w swych murach Głowę Państwa.

Po raz pierwszy zaszczyt ten spotkał nas w ro
ku 1925, kiedy ówczesny p. Prezydent Stanisław

Wojciechowski gościł w Chodzieży w związku
z poświęceniem sanatorjum dla płucnochorych.

Z P. C. K . W ub. tygodniu odbyło się po
siedzenie miejscowego oddziału Polskiego Czer
wonego Krzyża. M . in. złożył skarbnik sprawo
zdanie kasowe za I. półrocze z którego wynika,
że oddział dysponuje obecnie kwotą 2.300 zł

gotówki. Postanowiono zwrócić się z wnioskiem

do zarządu okręgowego o przydzielenie samo
chodu sanitarnego. Dalej postanowiono zakupić
komplet umundurowania dla drużyny ratowni
czej oraz sprowadzić film propagandowy, który
wyświetlony będzie w kinie ,,Metropol".

Jfofomia (Jstyon)faRa.
Z życia wojackiego. Na terenie naszym istnie

je i pomyślnie się rozwija placówka Tow. Powst.

i Wojaków, skupiająca w swych szeregach oby
wateli nietylko z Kolonji Ostrowickiej, lecz tak
że Półwsi, Dąbrówki, Pieniążkowa itd. Preze
surę dzierży ku zadowoleniu wszystkich człon
ków znany i doświadczony działacz na niwie

narodowo-społecznej p. Tramowski. Ponadto do

zarządu wchodzą pp. Watkowski Konrad, Elma-

nowski. Wutkowski i Benerowski. Zebrania to
warzystwa cieszą się liczną frekwencją człon
ków. Towarzystwo, posiadając własną strzelni
cę, urządza częste strzelania. Podczas ostatnie
go strzelania o nagrody osiągnął p. Elmanowski

najlepsze wyniki.
Reorganizacja Tow. Ludowego. Stare i za

służone na tut. terenie Tow. Ludowe wznowiło

ostatnio swą działalność. Dzięki staraniom kil
ku działaczy społecznych przeprowadzono sku
teczną reorganizację i wybór nowego zarządu.
Prezesem jest p. Tramowski, sekretarzem p. El
manowski, skarbnikiem p. Bąk.

Nowa piekarnia. W ostatnim czasie wybudo
wał p. Franciszek Sajdowski nową piekarnię,
będącą, drugą zrzę.du w naszej miejscowości.

MAGGI Sp. zogr. odp. - Fabryka w Poznaniu una

Jlrewifen

Bydgoszcz, dnia 23 września 1932 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: f Tekli, Linusa P.
Jutro: N. M. P. Okupu, Ruperta.
Wschód słońca: godz. 5,47.
Zachód słońca: godz 17,57.

Stan pogody.
Rozpanoszyło się powietrze polarne, niosąc

dotkliwe chłody.
Noce są zimne, ranki coraz chłodniejsze,

dniem lekkie ocieplenie.
Temperatura w Bydgoszczy dziś przed po

łudniem 12 stopni. Pada drobny deszcz.

W górach kilkustopniowe przymrozki.

--Stan

dzisiejszy
o godz, 10

......Stan 4,
wczorajszy

DYŻURY APTEK:

Od 19. IX. - 25. IX .:

Apteka Piastowska, plac Piastowski 49,
tel. 682;

Apteka pod Orłem, Stary Rynek nr. l,
tel. 98.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od godz. 10 do 16,
w niedziele i święta od 11 do 14-ej.

- Bibljoteka Francuska ,,T-wa AHiance
Franęaise" w gimn. Kopernika, otwarta co
dziennie od godz. 6—8 wiecz.

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w piątek znakomita komedja St.
Biedrzyńskiego ,,SZCZĘŚCIE OD JUTRA"
w wykonaniu czołowych sił zespołu dra
matycznego.

WYSTĘP K. JUSTIANA.
Jak już donosiliśmy, dyrekcji teatru u-

dało się pozyskać na szereg występów zna
komitego artystę pierwszej sceny polskiej
Kazimierza Justiana, który wystąpi poraź
pierwszy na naszej scenie w sobotę 24 bm,
w popisowej roli fabrykanta musztardy.
Tryskająca brawurowym humorem i wyko
nana z niepospolitą werwą farsa E. Bacha
,,HISZPAŃSKA MUCHA" da szerokie pole
do popisu znakomitemu gościowi obok któ
rego wystąpią pp. Gosławska, Korecka,

Nieszczęścia chodzę w parze
Ze Świecia donosi nasz korespondent:
W ubiegły piątek w późnych godzinach po

południowych jadący motocyklem dwaj funkcjo
nariusze policji państw, pp, przód. Sokołowski

i poster. Górski znaleźli na szosie w pobliżu ma
jętności Taszewo leżącego bez przytomności
starszego wiekiem mężczyznę, którym natych
miast się zaopiekowali i może... ocalili życie.
Okazało się, iż nieszczęśliwym był pewien ro
botnik niej. Thiem z Taszewa, który jadąc z

furą słomy, wskutek wstrząsów wozu spadł na

szosę tak niebezpiecznie, iż stracił przytomność;
konie z naładowanym wozem stanęły niedaleko

wypadku. Przypadkowa pomoc dzielnych po
licjantów i staranna opieka domowników spra
wiły, iż ofiara wypadku powoli wraca do zdro
wia.

W Ciemnikach spadł z fury przy wożeniu

siana Marjan Waltowski tak niebezpiecznie, że

doznał pęknięcia błony brzusznej. b zwichnięcia
orawego ramienia.

Sześć tysięcy złotych pod poduszką.
Nasz korespondent donosi nam z Czarnowa,

powiatu chojnickiego:
Rolnik Kujajewski, mimo iż uchodził w oko

licy za bardzo biednego, posiadał 6 tysięcy zło
tych w gotówce, które ukrywała żona. Gospo
darz sam nie wiedział, gdzie Je żona ukrywa.
Kiedy jednak dowiedział się z gazet, że pewnej
wdowie w Trzebuniu skradziono z pod poduszki
7 tysięcy złotych ogarnął go lęk że lada dn:a

przyjdą złodzieje i pieniądze zrabują. Nikomu

nic nie mówiąc, zabrał się tedy do odszukania

u krytych pieniędzy. I rzeczywiście znalazł je

pod poduszką w pończosze. Zabrał je więc stąd
i ukrył w miejscu jemu samemu znanem.

Kiedy żona jego, która często do schowka

zaglądała, spostrzegła brak pieniędzy, popadła
w chorobę, przypuszczała bowiem, że to zło
dzieje skradli jej pieniądze. Udała się więc do

policji i zgłosiła o ,,kradzieży" 6.000 złotych.
Policja wdrożyła dochodzenia które całą sprawę

wyjaśniły.
A czy nie lepiej byłoby postąpić tak. jak

każdy inny rozumny człowiek i pieniądze zło
żyć w jakimś zaufania godnym banku?

Massówna, Podgórska, Bielicz, Korecki, Kle-
jer, Lochman, Tatarkiewicz i Wilamowski.
Zainteresowanie premierą duże.

TANIA POPOŁUBNIÓWKA W NIEDZIELĘ.
Ponieważ przedstawienia popołudniowe

cieszą się wzmożoną frekwencją, przeto dy
rekcja Teatru postanowiła wznowić ,jepo-ce-

ach ’znacznie zniżonych. W nadchodzącą
niedzielę 25 hm. o godz. 4-ej po poł. ukażc
Się ,,SZCZĘŚCIE OD JUTRA" wyborna ko
medja St. Kiedrzyńskiego.

Walka

o najpiękniejsze dziecko.

Nr. 5,

Jerzyk Czerwiński, lat 6, Bydgoszczanin,
z fantazyjnie zawiązanym krawatem i filu
ternie uśmicchniętcmi ślepkami.

Początek jesieni.
W dzisiejszy piątek dnia 23 września

rozpoczyna się według kalendarza okres
jeśierjny. Pogoda w porównaniu z poprzed
ni emi latami, chwilami trzyma się dosko
nale i wcale nie wydaje się być jesienną.
Nie jest ostatecznie jeszcze pewnem, ażeby
z po-czątkiem kalendarzowego okresu je
siennego, zakończyło się pod względem me
teorologicznym i lato,’ gdyż w latach ciep
łych przeważa pogoda letnia również do
późnych nawet miesięcy jesiennych, tak że
nawet w październiku mamy poprostu let
nią jeszcze pogodę.

W ubiegłym roku naprzylcład mieliśmy
bardzo niemiły wrzesień. Temperatury w

niektórych strefach środkowej Europy wa
hały się dookoła zera. W połowie paździer
nika natomiast, około 4 tygodnie później,
nastąpiło ponowne ocieplenie. Drugie o-cie
plenie — naturalnie w mniejszym stopniu
- miało miejsce w pierwszej połowie li
stopada.

Mróz nastąpił dopiero pod koniec listo
pada i początek grudnia i trwał przez kil
ka tylko dni. Właściwa zima rozpoczęła się
w miesiąca lutym. Trwała ona do połowy
marca, tak samo jak okres zimy w roku
1930/31. Charakterystyczną cechą pór zimo
wy-ch ostatnich dwóch lat był zatem zimny
marzec. Wobec tego przypuszczać należy,
iż i w tym roku nie będziemy mieli wczes
nej zimy. Przypuszczać raczej można, iż
dopiero w połowie października powietrze
będzie miało charakter prawdziwie jesien
ny.

— Krzyż Niepodległości za pracę w dzie
le odzyskania niepodległości otrzymali od
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej m. in.:
Wojciech Albrycht, Hieronim Delekta i

kap. Jan Okupski z Bydgoszczy. Na,jnowszy
spis odznaczonych (17 krzyży z mieczami,
941 — bez mieczów i 1245 medali niepod
ległości) jest do przejrzenia w redakcji.

— Nowy referendarz miejski. Rada miejska
przyjęła magistra praw Romana Fasińskiego
(Bydgoszczanina) — po złożeniu egzaminu wo!
jewódzkiego w Poznaniu — na etat dożywotni
w charakterze referendarza miejskiego.

Maszyna do sortowania listów
wyrzuci na łiruh J§ procent pracowników pocztowych.

(n). W ,,Poczcie" warszawskiej, orga
nie związku pracowników poczt Rze
czypospolitej Polskiej, pewien pisarz
zachwala najnow-szy wynalazek w dzie
dzinie techniki, maszynę do sortowania
listów.

Zdawałoby się, że niepodobieństwem
jest zastąpienie pracowników, czynno
ścią sortowania zatrudnionych w wiel
kich urzędach, przez mechanizm dzia
łający z równą człowiekowi sprawno
ścią. Zdawałoby się, że zmęczone od

czytywaniem adresów oczy, tylko inne

wypoczęte oczy mogą zastąpić, że zmę
czone mechanicznemi ruchami ręce i

nogi zamkniętego w krąg skrytek pra
cownika, mogą zastąpić tylko innegcfit
człowieka wypoczęte- członki. Zdawa
łoby się, że przyśpieszenie pracy może

nastąpić jedynie w miarę wzrostu sił

roboczych, a jednak...
,,Transorma", zainstalowana na pró

bę w Rotterdamie, samoczynnie sortuje
korespondencję, t. j . wkłada przesyłki
listowe do’ skrytek (fachów) odpowia
dających adresowi uwidocznionemu na

opakowaniu. Maszyn-a obejmuje 400

skrytek. Pracownik obsługujący tę
maszynę musi być dokładnie obznaj-
miony nie tylko z zasadami manipu
lacji przy maszynie, lecz również znać
dokładnie numerację i wprawnie się
nią posługiwać. Do nauki służą mapy,
na których miejscowości oznaczone są
numerami.

Przedewszystkiem zbędnym się staje
obszerny, lokal, gdyż na pomieszczenie
skrytek wykorzystać można przestrzeń
zajętą przez podłogę, a zmniejszony o

75 procent personel, szkolony nie dłu
żej. jak 4 do G tygodni, osiąga imponu
jące wyniki, wyrażające się w prze
ciętnej sumie 3000 przesyłek przez jed
nego pracownika rozsortowsnych w

ciągu godziny, przyczem możliwość
pomyłek wynosi niespełna 1 procent.

Dziwimy się organowi pocztowców,
że tak bezkrytycznie w dłuższym arty
kule, zajmującym 3 kolumny druku,
zapala się do tych nowych maszyn.
Czyżby za artykuł ktoś dobrze zapłacił?
Przecie tu wchodzą w grę interesy ży
wotne tysięcy najbiedniejszych funk
cjonariuszy poczt, zagrożon,ych reduk
cją, przecie tu chodzi o rzecz niemniej
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Początek o 7 i 9,
w niedzielę od 320.

Diiś w piątek Premjera!
Naińowsiy, najpotężniejszy przebój
komedjowy kontynentu I Przeba-

jecznn, orcydowcipna komedja
pełna niezwykłych zabawnych epizodów
nie gająca sobie równych pod w.zglę
dem humoru, uroku i wesołości pod łyL

Pod Kuratelą
W głównej roli:

król humoru i czarodziej
śmiechu

Iflasfa Burian

Wybuchy
niepowstrijmanego
spjimatjcznejo
Śmiechu!
Humor S
Wesołość!

Nadprogram:

llmw!iy Tygiilolli Fon

Lot profes. Piccarda

w straiosłerę. (18217

ważną — bogacenie cudzoziemskich fa
brykantów!

Do jakiego absurdu doprowadzono
przez to, że do kontroli przekazów pie
niężnych sprowadzono do Bydgoszczy
z Wiednia ,,maszyny kontrolne", wie
dzą chyba najlepiej pracownicy Izby
kontroli M. P. i T. w Bydgoszczy, któ
rych wyrzucono na bruk.

Tak samo postąpiono niedawno w

Warszawie w centrali telefonów, gdzie
wskutek zaprowadzenia automatów u-

traciło pracę kilkaset telefonistek.

Maszyna, jak z jednej strony ułatwia
człowiekowi życie, tak z drugiej strony
stała się przyczyną wielkiej klęski bez
robocia.

Obstrukcja, złe funkcje trawienia, rozkład
i fermentacja w jelitach, nadkwaśnośó soku

żołądkowego, nieezysta cera na twarzy, pier
siach i plecach, czyr ki, katary błony śluzowej,
ust, przemijają prędko przy użyciu natural
nej wodv gorzkiej .,Franciszka - Józefa14.

Sokół żeński.

Gniazdo nasze otrzymało zbiorowe za
proszenie na wieczorek sokoli, urządzony
przez gniazdo I jutro, w sobotę 24 b. m. w

,,Hotelu Lengning". Druhny, pragnące sko
rzystać z zaproszenia, mają wstęp za oka
zaniem legitymacji członkowskiej.A AA

Pierwsze powakacyjne zebranie miodzie-
ży oraz rodziców dziś w piątek o godz. 5-ej
po poł. w sekretariacie przy ulicy Dwor
cowej nr. 5.

Wieczorek sokoli.

Towarzystwo gimn. Sokół I. urządza w ju
trzejszą sobotę (24. bm.) w sali druha Janko
wiaka (Hotel Lengning) przy ul. Długiej 37

wieczorek sokoli, połączony z zamknięciem se
zonu lekkoatletycznego i pożegnaniem druhów

odchodzących do wojska. Na wieczorek, nie
zwykle urozmaicony, wstęp mają wyłącznie so
kolice i sokoli oraz goście przez nich wprowa
dzeni. Początek o godz. 8 wieczorem.

— Nowy duszpasterz paraiji św. Wincentego
a Paulo. Następcą ks. dra Moski, który wy
jechał na misję do Ameryki, mianowany został

ks. dr. Hieronim Flicht z Warszawy, superior
Zgromadzenia Księży Misjonarzy.

— Orkiestra Związku Inwalidów Wojennych
R. P. urządza w sobotę dnia 24. bm. o godz. 19

zabawę taneczną w estetycznej sali Strzelnicy.
Nie mówiąc już o całości uroku powyższej za
bawy, podkreślić należy jednakże idealny dobór

zespołu orkiestrowego, przebogaty repertuar
tanecznych przebojów i subtelną, czarującą mu
zykę. Wstęp bardzo niski. Niewątpliwie zatem

miłośnicy tańca zabawę poprzeć raczą.

— Koło Rodzicielskie przy żeńskiej szkole

im. K, Marcinkowskiego. W poniedziałek, dnia
26. bm. o godz. 17 odbędzie się zebranie konsty
tucyjne Koła Rodzicielskiego przy żeńskiej szko
le im. K . Marcinkowskiego w sali u p. Małec
kiego przy 4 śluzie Wszystkich rodziców przed
mieść Wilczak-Okole, których dziewczęta uczę
szczają do wyżej wymienionej szkoły, uprasza

się o jak najliczniejsze przybycie. Na zebraniu

wygłosi p. dr. Nowakowski, lekarz miejski, refe
rat o szczepieniu przeciw płonicy i błonicy.
(—) Stanisław Żółtowski, p. o. prezesa.

- Fenom’en natury. W ogródku przy
Ulicy Sienkiewicza 21, tuż na narożniku
ulicy Chrobrego, skąd ją dobrze widać, za
kwitła ponownie grusza. Czytelnicy dono
szą nam także, że przed trzema dniami
zbierali w lesie Rynkowskim - nowe po
ziomki.

Popisy bydgoshich sRrobatów.
Z nacBS^u BBersnareląsńslcte^o do Brelnf.

_

,,Najśmiertelniejszy skok na święcie°. - Złodzieje - akrobati ryzykują życie...
Wielka bieda i bezrobocie zmuszają lu

dzi do zmiany ,,zawodu”. Szczególnie mło
dzi ludzie wykazują dużo inicjatywy. Nie
chcą żebrać. Wiedzą zresztą, jakie to upo
karzające. Oni, młodzi ludzie rwą się do
pracy. Ch-cioliby pracować — ale gdzie?
Warsztaty pracy wszędzie pozamykane.
Daremnie wyczekują godzinami przed Urzę
dem Pośrednictwa Pracy. Beznadziejne wy
czekiwanie.

Jeden z młodszych bezrobotnych wpada
na myśl urządzenia

SENSACYJNEGO PRZEDSTAWIENIA
NA MOŚCIE BERNARDYŃSKIM.

Kto posiada dużo odwagi — niech się przy
łączy. Ryzykuje coprawda może i życie, ale
- będzie zarobek, który dla tych, ludzi jest
szczytem szczęścia w obecnej rozpaczliwej
sytuacji. Zgłasza się kilku bezrobotnych
młodzieńców. Postanowili utworzyć ,,trupę
artystyczną". Zyski z widowiska podzielone
będą w równych częściach.

Impreza bez zameldowania jej w Staro
stwie Grodzkim (o zgrozo!), w Urzędzie Po

datkowym itp. dochodzi do skutku. Pięciu
akrobatów — bezrobotnych podjęło się od
być

50-METROWĄ DROGĘ NA WĄSKIEJ
PORĘCZY MOSTU BERNARDYŃSKIEGO.

Jeden z nich przemawia do publiczności.
Apeluje do gorących serc i portmonetek,
gdyż za chwilę ,,publiczność ujrzy niespo
tykane w dziejach Bydgoszczy widowisko”.
Zebrał się tłum osób.

Przedstawienie na moście rozpoczęte. Pier
wszy ,,artysta" ostrożnie suwa po poręczy.
Z zapartym oddechem przyglądają się lu
dziska: wszelki ruch na moście zatamowa
ny. Czy wpadnie do rzeki? Nie. Udało się!
Bydgoski ,,Harry Peel!!..?1 Sypią się datki
żądnych sensacji tłumów.

Drugi bezrobotny próbuje tej samej
sztuczki. Dochodzi niemal do połowy mo
stu, gdy nagle traci równowagę i

SPADA DO RZEKI.

Na szczęście umie pływać i ratuje się do
brzegu. W strasznie zmoczonem ubrani:

wychodzi z Brdy i ucieka, ucieka, ażeby go
nie przymknęła policja, która zaintereso-,
wała się w międzyczasie częściowo udatną
imprezą. Krótkie przedstawienie skończone
- publiczność rozchodzi się...

Mamy i innych akrobatów w Bydgosz
czy t. zw.

AKROBATÓW PODWÓRZOWYCH.
Niedawno obserwowałem taką trupę arty
stów o twarzach bladych i wychudzonych.
Składała się ona z trzech osób: ojca, matki
i syna, Starą, obtłuczoną katarynką zwró
cono uwagę mieszkańców domu. Na cien
kim, wytartym dywaniku, rozłożonym na

dziedzińcu, rozpoczyna produkcje blady,
wątły chłopiec. Siada na dywaniku. Powo
li podnosi do góry jedną nogę i zakłada
ją sobie na kark. Potem obraca się w tej
dziwnej pozycji, aby wszyscy mogli zoba
czyć jego sztukę.

Grupa dzieci otacza trupę artystów. Dz’e-
ci są zachwycone i zarazem przerażone.
Starsze z nich opowiadają młodszym z mi
nami znawców:

— Ma powyłamywane kości. Żebym ja
takie miał, to bym też zrobił...

Tymczasem chłopiec zdejmuje już nogę
z karku. Kładzie się na dywaniku, a za

głową umieszcza guzik. Następnie robi most
i ustami podnosi guzik. Dzieci nie posiadają
się z zachwytu.

Z okien zaczynają już spadać zawinięte
w papier monety. Służące litują się nad
chłopcem z ,,powyłamywanemi kośćmi" i

rzucają drobne monety.
Z kolei zaczyna produkować się mężczy

zna. Połyka żaby i jaszczurki, które w

końcu szczęśliwie wracają z żołądka z po
wrotem na rękę ,,czarodzieja".

Teraz ma nastąpić clou przedstawienia:
kobieta stawia krzesełko ostrożnie na dy
waniku. Próbuje pewności każdej nogi z

osobna, Widzowie są przejęci ważnością
chwili. Kobieta staje na krzesełku i... mówi
ochrypłym głosem:

— Teraz nastąpi śmiertelne salto mor-

tałe. Największy skok świata, koziołek w

powietrzu. Śmiertelne niebezpieczeństwo.
Jeż.eli państwo ofiarują pięćdziesiąt gróśZy, /
natychmiast nastąpi wykonanie najbardziej
śmiertelnego skoku.

Ale źródła ofiarności wyczerpały sie dla
chłopca — akrobaty i czarodzieja. Cyr
kowcy czekają jeszcze kilka minut. Potem

pakują swe manatki i wędrują na inne po
dwórze. Za nimi tłum dzieci, pałających
chęcią zobaczenia ,,najśmiertelniejszego
skoku na świecie". Ale skok nigdzie nie
następuje. Niema nigdzie 50 groszy dla za
chęty...

Najmniej ciekawą, a zarazem najbar
dziej niebezpieczną kategorję stanowią

ZŁODZIEJE - AKROBACL

Grasują oni w naszem mieście i odwiedza
ją domy coraz częściej. Ryzykują życie dla

jednej żarówki, postawiają się na poręczy
schodów i wykręcają wszystko, co im w

ręce wpadnie. Niektóre domy zupełnie ogo
łocone zostały z żarówek przez tych ,,akro
batów". Na korytarzych spotyka się teraz
wieczorem egipskie ciemności. Jest jeden
niezawodny sposób ochronienia się od tych
,,akrobatów" przez druciane siatki, przymo
cowane do lamp. ,,Akrobatów" tej kategorji
zaś należy oddać w ręce poli-cji.

Takie są popisy bydgoskich akrobatów.

__

Polski Czerwony Krzyż podaje do wiado
mości. że z dniem 26 września br. otwiera się
bezpłatny kurs wykładów popularnych dla Sza
nownej Publiczności o ,,Obronie przeciwgazo
wej". Początek o godz. 7 wieczór (poniedzia
łek) w lokalu szkoły wydziałowej żeńskiej przy
ulicy Konarskiego.

Kto wygrał na !oterjił
W trzynastym dniu ciągnienia 5-ej

klasy 25-ej loterji państwowej, wygra
ne pad!y na numery następujące:

20.000 zł. Nr. 107914.
5.000 zł. Nr. 15253 52199 100862

113880 158815.
3.000 zł. Nr. 1714 46711 63953 83332

108510 123509.
2.000 zł. Nr. 2648 8536 8838 21236

22903 31106 63032 68641 85397 105026
112899 118613 121657 133403 151831.

1.000 zł. Nr. 695 717 3861 7140 13493
16716 17527 18966 25671 29056 43105
43690 49657 57198 58022 64871 79239
84280 106733 108166 112002 118824 126643
128941 139531 143768 157076.

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

:owe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
;olekturze ,,Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Po

morska l, teL 39 Tamże natychmiastowa wy
płata wszelkich wygranych.

SCENA I EKRAN
’Se dro’e dziedziny, oprócz spor!u i mody, najbardziej inłeresujq dziś

młode, piękne panie — nie znające jeszcze trosk życioroych.
97 a łamach poczytnego

u,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO
znajdq czytelniczki od czasu do czasu zajmujqce recenzje filmoroe, roiado-

mości ze śmiała artystycznego, mym ady z ,,gmiazdami" i miele noroośc.

hi?

Sejd nie zatwierdził

Sąd Grodzki w Bydgoszczy doręczył dziś
rano naszej redakcji następujące postano
wienie:

Dnia_ 22 września 1932 Sąd Grodzki
w Bydgoszczy rozpoznawszy sprawę ni-

- niejszą i zważywszy:

1) że Urząd Prokuratorski Sądu ()
kręgowego w Bydgoszczy pismem z dnia
21 września 1932 wnosi o orzeczenie kon
fiskaty nr. 218/32 . ,,Dziennika Bydgo
skiego" ze względu na cechy występku
art. 170 k. k. w tytule i treści artykułu
p. t. ,,Masoński posiew"

2) że Sąd nie dopatruje się w powyż
szym artykule cech przestępstwa z art.
170 k. k . wobec czego i na zasadzie §§
142,152kpk.i§§24i25ust.pras,z
1874. postanowił:

Nie orzeka się tymczasowego zajęcia
nr. 218/32 ,,Dziennika Bydgoskiego" od
nośnie do artykułu p. t. ,,Masoński po
siew".

(-) B, Pogoda,
sędzia.
’k

Pragnęlibyśmy, aby pan cenzor grodzki
z tej sądowej decyzji wy-ciągnął wskazówki
na przyszłość i nie narażał nas bez prąw-
nego powodu na przykrości i straty mater
ialne, o które musimy się dopiero proce
sować.

__

- Prawosławne nabożeństwo w garni
zonowej cerkwi przy ul. 3 Maja odbędzie
się w niedzielę 25 bm. o godz. 9,30 rano —

liturgja św. Zarząd.
— Zniżka cen spirytusu skażonego (o

kowity do palenia). Z dniem 1 październi
ka litr spirytusu skażonego zamiast 1,60
kosztować będzie 1,10 zł. Pół litra 65 gr
(dotychczas 80 gr). Spirytus sprzedawać się
będzie także w blaszankacb 2 i 5-łitrowych.
Za biaszankę pobierany będzie zastaw. Hur
towa cena surowego spiry-tusu dla’ celów
napędowy cli obniżona będzie z 36 na 33 zi
za hektolitr.

Apel do rodzłećw i młodzieży
,,SoHsołta Żeńskiego".

Po skończonych wakacjach rozpo
czął się nowy rok szkolny, a z nim dal
szy ciąg obowiązków. Młodzież przy
kuta znów do ławy szkolnej, z całą siłą
woli wytężać musi swój umysł nad od-

robieniem lekcji, by zadaniu swemu

sprostać. Rodzice zaś dbać muszą o to,
by obowiązek ten spełniony został nale
życie.

Sokół Żeński świadomy tego, pra
gnie współpracować z Wami i Waszemi

wychowawcami w szkole, aby usuwać
zło, wkradające się w szeregi młodzieży.

Podjęte przez zarząd Sokoła Żeńskie
go prace nad wychowaniem młodzieży
w okre.sie drugiego półrocza, rozpoczną
się zebraniem, które odbędzie się dziś w

piątek, dnia 23 o godz. 5 po poł. w se
kretariacie przy ul. Dworcowej. Pożą-
danem jest, by nietyłko młodzież wszy
stkich oddziałów stawiła się gremjal-
nie, ale i rodzice, którym zależy na do
brem wychowaniu ich dzieci w duchu

narodowym wzięli udział w tem zebra

Wypożyczalnla przezroczy
Tow. Czytelni Ludowych.

Wypoczyczalnia przezroczy poleca komi
tetom T, Ć. L,, pp. nauczycielom i stowa
rzyszeniom. pracującym na niwie oświato
wej, swój d,ział przezroczy obficie zaopa
trzony w materjał wieczornicowy z dzie
dzin religji, historji, literatury, sztuki, ge
ografii Polski i krajów obcych, techniki,
sportu, higjeny i bajek. Przezroczalnia
mieści się w Biurze Centrałnem Tow. Czy
telni l.udowych w Poznaniu, przy ’ul. św.
Marcina 37.

Katalogi wysyłamy na życzenie bezpłat- j
nie.
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Z Rady ITIiejskiej,
Uzupełniając wiadomości podane na

pierwszej stronie ,,Dziennika" podajemy
dalszy ciąg wczorajszych uchwał i obrad:

Wprowadzono w urząd nowego radnego
p. Stanisława Ledę z Okolą, wybranego z

wspólnej listy Ch. I). i N. P. R.
Sekretarzem Rady Miejskiej, na miejsce

opróżnione po r. Kazimierzu Karowie, wy
brano radnego Ignacego Balwińskiego, kie
rownika drukarni ,,Dziennika Bydgoskie
go".

Dotychczasowych członków komisji re
wizyjnej Komunalnej Kasy Oszczędności
odwołano, wybierając nowych: a mianowi
cie radnych Burzyńskiego i Drewkę.

Podatki komunalne na rok 1933 pozosta
ną te same co dotychczas. Dopłaty do świa
dectw akcyzowych i patentów na wyrób
i wyszynk wódek mają być zmniejszone o

lO%, lecz decyzję w tej sprawie odroczono.

Taryfa opłat w miejskim Urzędzie Roz
jemczym ulegnie redukcji.

Dla bezdomnych, ko-czujących w polu i
pod mostami, ma się magistrat postarać na

zimę o pomieszczenie w nowych barakach.
Proponowano przebudowanie na ten cel
dawniejszej pralni garnizonowej, albo od
najęcie od Monopolu Zapałczanego opusto
szonych budynków fabrycznych na Czyż
kówku.

Klub radziecki Ch. D. przypomniał ma
gistratowi konieczność zbudowania dworca
autobusowego. Sprawę tę wa!kuje się od
czterech lat...

Krytykowano pod koniec wymiar podat
ku od lokali. Wpłynęły setki reklamacyj,
które bada specjalna komisja.

Wysława ogrodnicza
w Bydgoszczy.

W salach ,,Pod Lwem" przy ul. Marszał
ka Focha odbędzie się w dniach od 25 do
27 września wielki pokaz ogrodniczy. . Ze
względu na bogactwo eksponatów z działu

og"odnictwa, a przedewszystkiem dlateg i,
że poraź pierwszy w Bydgosz-czy wystawi_o
ne zostaną okazy szkodników w ogrodzie,
sadzie itp. powinno jak najwięcej obywa
teli pokaz ten zwiedzić.

Nie każdy sobie zdaje sprawę z tego, jak
wielkie szkody wyrządzają niekiedy owa
dy, które na pierwszy rzut oka zdają się
być niegroźnemi. Dlatego każdy kogo inte
resuje ogrodnictwo niechaj zwiedzi pokaz
urządzany przez chlubnie ze swej działal
ności znane bydgoskie Towarzystwo Ogrod
ników.

Wstępu żadnego pobierać się nie _będzie,
lecz uprasza się o dobrowolne datki, które
przeznaczone są na ulżenie doli tym, któ
rym brak chleba z powodu braku pracy.

Otwareie pokazu nastąpi w obecności

przedstawicieli władz i obywatelstwa w

niedzielę rano o godz. 9-ej.

Gdy z letnich powróciliśmy
wywczasów.

zbadajmy stan cery i włosów, by się przekonać,
jak słuszne były nasze ostrzeżenia przed prze
sadą w nadmiernem opaleniu twarzy słońcem.

Odnosi się to do tych, którzy wystawiali twarz

na działanie słońca, bez kremu ,,Ultrasol",
stanowiącego ochronny filtr tak w łecie, jak
i podczas zimowych sportów w górach oraz

przed zmianami atmosferycznemi. Po złudnej
chwilowej świeżości, zarumienieniu i ściemnie
niu skóry, doznała niejedna roczarowania z po
wodu następczego zaniku soczystości, zgrubie
nia i łuszczenia się naskórka. Celem ożywienia
cery, winno się rano i wieozorem spłókiwać
twarz gorącą njemal wodą, natłuściwszy ją
przed myciem na 10 minut ożywczym kremem

,,Oxa" Dra Lustra. Po każdem myciu i oszu-

szeniu, przemyć twarz 3% wodą borową, po-
czem przypudrować roślinnym pudrem egzotycz
nym Dra Lustra. Puder ten ma własność

zmiękczania twardego naskórka. Do mycia po
sługiwać się należy mydłem śmietankowem Dra

Lustra, lub z jego przepisu prawdziwemi otrąb-
kami migdałowenii. Tłustą cerę należy myć go
rącą wodą i proszkiem marmurowym ,,Miracu-
lum". pudrować odtłuszczającym pudrem higie
nicznym Dra Lustra, a po umyciu przemyć
twarz 3% wodą borową, pół na pół z oczyszczo
nym spirytusem. Zaniedbaną skórę głowy przy
wróci do prawidłowego stanu mycie co ty
godnia Shampoonem rumiankowym, względnie
do ciemnych włosów, z przepisu Dra Lustra.

Dr. Z. B.

Walka o emerytury.
Podjęli ją zwolnieni sędziowie.

Warszawa, 23. 9. (Tel. wł. Szereg sę
dziów, zwolnionych ze stanowisk na

podstawie ostatniego dekretu Prezyden
ta Rzeczypospolitej, którym na skutek

decyzji władz zwierzchnich przyznano
tylko jednorazową odprawę, a nie upo
sażenie emerytalne, występuje do Naj
wyższego Trybunału Administracyjnego
o rewizję obliczenia wysłużonych lat i

wyznaczenie emerytury.

len na Mm koszarowym.
Koń preęggmićbił fdśfSźciH.

We wczorajszy czwartek wydarzył się
na dziedzińcu koszarowym 15 pułku
artylerji lekkiej przy ul. Gdańskiej nie
szczęśliwy wypadek, który pociągnął
za sobą śmierć żołnierza. Wypadek ten

przedstawia się następująco:
Około godziny 4,30 popołudniu ognio

mistrz Józef Polewicz odbywał konną
jazdę na dziedzińcu koszar. Na prze
szkodzie koń na którym jechał ognio
mistrz

wywrócił się i przygniótł jeźdźca
swym ciężarem.

Jeździec spadł tak nieszczęśliwie, iż od
niósł ciężkie obrażenia cielesne a mia

nowicie

koń zgniótł mu klatkę piersiową.
Pozatem jeździec odniósł ciężkie okale
czenia głowy. Krew rzuciła się ustami

i z uszu.

Zawezwano natychmiast Pogotowie
Ratunkowe, które odwiozło nieszczę
śliwą ofiarę jazdy konnej do Lecznicy
Miejskiej. Ogniomistrz, który słabe tyl
ko dawał oznaki życia

w drodze do szpitala zmarł.

Zmarły w tak tragicznych okoliczno
ściach ogniomistrz Polewicz liczył lat
33. Szósta baterja 15 pułku artylerji
lekkiej straciła dzielnego żołnierza.

— Któżby nie kochał muzyki szopenow
skiej? Ku czci jej twórcy odbędzie się w

niedzielę w południe o godz. 12 w Teatrze

Miejskim uroczysta akademja, na której
program składają się — obok odczytu prof.
Róslera — występy chóru ,,Echo", orkie
stry wojskowej oraz znanego pianisty —

specjalisty muzyki szopenowskiej Niedziel
skiego. — Kto zaś pragnie jeszcze bardziej
dać wyraz swojemu przywiązaniu do na
szego wielkiego mistrza tonów, ten zapisze
się na członka Komitetu Dni Chopinow
skich. Jednorazowa składka wynosi 10 zł.

— Zmiana siedziby. Tutejszy Wolny Cech
P.iekarzy uchwalił na odbytem onegdaj ze
braniu przenieść siedzibę swoją do ,,Hotelu
Lengning" przy ul. Długiej. Jest to już trze
ci cech rzemieślniczy, który sobie staromiesz-
czański ten lokal obrał za swe gniazdo. W
ten sposób ,,Hotel Lengning" pod kierow
nictwem p. Jankowiaka powoli wraca do
roli, którą w życiu mieszczaństwa bydgo
skiego odgrywał w dawnych czasach.

Z życia Związku Bankowców.
Staraniem zarządu Związku Pracowników

Bankowych R. P. oddział w Bydgoszczy, który
w ostatnim czasie rozwinął działalność w kie
runku zapoznania członków z miejscowemi za
kładami przemysłowemi. mieli członkowie moż
ność zwiedzenia m. in, Browaru Bydgoskiego,
gdzie licznie zebranych w imieniu Browaru po
witał p. dyr. Czajkowski.

Pod jego przewo-dnictwem, opartem na fa
chowym i bardzo przystępnym wykładzie, zwie
dzili czołnkowie urządzenia zakładu i zapoznali
się dokładnie z produkcją poszczególnych ga
tunków piwa. Bardzo miła niespodzianka spot
kała członków, gdy po zwiedzeniu browaru za
proszeni zostali przez dyrekcję do skosztowania

wyrabianych przez browar produktów. Podej
mowano zebranych z prawdziwie staropolską
gościnnością, to też nastrój byl bardzo miły
i serdeczny, do czego przyczyniło się również

piękne przemówienie pana dyrektora Kaczmar
ka. W imieniu Związku podziękował" wiceprezes
p. B. Drewek.

Za miłe przyjęcie składamy zarządowi na tej
drodze serdeczne podziękowanie.

Stan wody na Wiśle w dniu 23 bm.:
Zawichost 72; Warszawa 57; Toruń 12;
Fordon 14; Chełmno 0,4; Grudziądz 0,9;
Korzeniewo 36, Piekło —40; Tczew —56;
Eintage 2,40. Schievenhorst 2,48.

DZIAŁ W0OTOWY
PILPOLA NIE JEST GODNYM KONKUREN

TEM KUSOCIŃSKIEGO.

Helsinglors. Dziennik ,,Helsingin Sanomat"

ocenia oburzenie polskiej prasy z powodu nie
przybycia Pilpoli na zawody do Warszawy w

dniu 18. bm. — jako dziecinne.

Dziennik ten pisze: ,,Nieobecność Pilpoli ni
komu nie zaszkodziła. Nie da się też powie
dzieć, aby Pilpola był godnym przeciwnikiem
Kusocińskiego".

SZAMOTA CORAZ LEPSZY.

Lille. Z okazji ,,tygodnia sportowego" pół
nocnej kolarskiej federacji francuskiej — odbyły
się w Bruay zawody cudzoziemskich zawodow
ców kolarskich.

W wyścigu cudzoziemców Szamota zajął dru
gie miejsce za Włochem Martinettim.

OSTATECZNY SKŁAD REPREZENTACJI

CZECH NA MECZ Z POLSKĄ.

Praga, Czechosłowacki Związek Lekkoatle
tyczny zestawił ostatecznie reprezentację czeską
na mecz z Polską, jak następuje: Engel, Hejduk,
Fiszer, E. Novotny, dr. Drozda, Dostał, Szi-

mek, Komanek, Kratky, Douda, Vitek, Vanou-

czek. dr. Chmelik, Klasek, Kratky, Zamisz, Hoff
man, Jun, Rnienicky, Svoboda, Hoszek, Novak,
Hron, Vosolsobie, Bauer i J. Novotny.

POLSKA EKSPEDYCJA LEKKOATLETYCZNA

WYJEŻDŻA DZIŚ DO PRAGI.

Dziś, w piątek o godz. 7,30 rano opuściła
Warszawę polska reprezentacja lekkoatletyczna,
udając się na mecz z Czechosłowacją do Pragi.

w_
Ekspedycja polska w składzie 26 osób wy

jechała pod kierownictwem kpt. Misińskiego i p.
Humena.

Mecz Polska — Czechosłowacja odbędzie się
w najbliższą sobotę i niedzielę.

,,POLSCY BOKSERZY ZAWIEDLI"

PISZE DZIENNIK NIEMIECKI.

DLACZEGO? DZIĘKI SKANDALICZNEMU

SĘDZIOWANIU NIEMCA.

Niemiecki dziennik ,,B . Z. am Mittag41 na

marginesie meczu bokserskiego ,,Polska —

Włochy", odbytego w Poznaniu ub. niedzieli,
pisze co następuje;

,,Remis uzyskany przez drugi garnitur włoski

w walce z reprezentacją Polski jest dla Wło
chów niezwykle pochlebny".

Tytuł wzmianki w piśmie niemieckiem brzmi:

,Polscy bokserzy zawiedli".

Nam zaś łatwo znaleźć rozwiązanie tej kwe
stji. Polacy nie zawiedli, bo powinni byli wy
grać mecz w stosunku 11:5, lecz sędzia nie
miecki Schroeder razem z Włochem Vo!pim za
wiedli. Będą oni odpowiadali przed trybunałem
Międzynarodowego Związku Boks.

Polska czy Czechosłowacja?
Stała rywalizacja prowadzi do minimalnego,

lecz pewnego zwycięstwa Polski.

Dziś wyjechała do Pragi polska drużyna
lekkoatletyczna, skąd znowu wyruszy do Wie
dnia i Budapesztu. Czy wróci okryta laurami

zwycięskiemi?
Spotkanie te będą o tyle ciężkie, że w cią

gu tygodnia drużyna nasza musi rozegrać trzy
ważkie mecze, które pozwolą nam zorjentować
się, jakie miejsce zajmuje!my w lekkiej atletyce
iuropy środkowej.

Najdonioślejszym dla nas będzie mecz w

Pradze 24 i 25 bm., gdyż tu walczymy od lat

o prymat wśród Słowiańszczyzny. Spotkanie
dotychczasowe dały nam 3 zwycięstwa i 2 po
rażki. Różnice były zawsze minimalne, walka

do ostatniego punktu programu była zażarta

a zwycięstwo przechylało się coraz to na inną
stronę.

Skład naszej drużyny jest najsilniejszym na

jaki nas wogóle dotychczas było stać. Brak

będzie jedynie Siedleckiego, który po niepo
wodzeniach olimpijskich postanowił do końca

roku pauzować.
Spotkanie obecne toczyć się będzie o zdoby

cie puharu min. Benesza. Puhar min. Zaleskiego
zdobyliśmy już w latach zeszłych po 3-krotnem

zwycięstwie.

Sekcja bokserska Astorji, która dzięki wła
snej inicjatywie zarządu i kierownictwa wypo
sażoną została w sprzęt koniecznie potrzebny
do racjonalnych treningów pozyskała kilku do
brych pięściarzy, którzy pod okiem trenera

Kugacza, przygotowują się do bliskiego wy
stępu.

Boks to chyba najsłabsza strona Bydgoszczy
i bylibyśmy nareszcie dumni, gdybyśmy mogli
zestawić zespół pięściarski dorównujący innym
ośrodkom.

Treningi odbywają się co wtorek i piątek
w sali ogrodowej Patzera od godz. 19—21 . Ama
torzy boksu, szczególnie młodzi mogą zgła
szać się celem zapisu na treningach u kie
rownika sekcji kol. Joachimowskiego.

"Drobne mladomośd.
Na Wiśle pod Modlinem budują wielki

most żelazny o 5 przęsłach. Most ten bez
pośrednio połączy Warszawę przez Nowy
Dwór z Modlinem, odciążając drugą drogę,
prowadząc^ przez Jabłonnę.

Nowa kolej. Przy budowie linji Kra
ków—Miechów zajętych jest obecnie 500 ro
botników. Prace ziemne są na ukończeniu.

Sowieckie manewry. Na Białorusi roz
poczęły się wielkie manewry wojskowe. Do
Smoleńska przybył Woroszyłow, celem
wzięcia udziału w Łvch manewrac.h

PROGRAM W KINACH.

CORSO, Dziś premjera doskonałej sensacji
P- L ,,Z wiatrami w zawody" z Hood Gibsonem

oraz świetna komedja z Reginaldem Denny p. t.

,,Flirt z nieboszczykiem". Początek o g. 5.

KRISTAL. Dziś premjera zupełnie nowego,
niedawno zmontowanego filmu przebojowego pt.
,,Pod kuratelą", bajeczna komedja dźwiękowa,
pełna pomysłowych epizodów i zabawnych ka
wałów. Króluje w niej człowiek, którego słusz
nie dziś nazywają władcą humoru i wesołości
Vlasta Burian. Mieliśmy już sposobność bawić

się na filmach tego artysty czeskiego, dziś zno
wu go ujrzymy w nowej kreacji, na tle wystawy
ujętej estetycznie i realnie. Nadprogram nowy

tygodnik i lot prof. Piccarda w stratosferę.
MARYSIEŃKA dając wczoraj nowy program

wybrała jeden z najbardziej fascynujących dra
matów dźwiękowych p. t. , ,Odkupienie", wolna

przeróbka słynnej powieści Lwa Tołstoja ,,Żywy
trup". W głównej roli świetny i jedyny wyko
nawca Fieda John Gilbert. Jednocześnie idzie

niepospolite dzieło dźwiękowe p. t . ,,Bożyszcze
Nowego Jorku" z John Walkerem słynnym w

Ameryce tenorem i Bessie Lowe, uroczą, zgrab
ną artystką w rolach głównych.

NOWOŚCI wyświetlać będzie dziś nieodwo
łalnie po raz ostatni najnowszy dramat dźwięko-
jwsg g, Ł w,Noęe paryskie" i rewelacyjny, ąrcyfilm

p. t, ,,Pogarda śmierci". Kto chce doznać dużo

emocji i przemiłych wrażeń, niech pospieszy na

ten program.
REWJA. Dziś powtórzenie niewidzia

nego Bydgoszczy programu pt. ,,Syreny Se
kwany" i ,,Gniazdo szarlatanów". Powyższe
dwa filmy stanowią całość. W roli głównej Mar
cel Leresąue. Wszystkie kupony ulgowe ważne.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

SOBOTA, 24 WRRZEŚNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,45, 13,35, 15,10:
Płyty. 15,30: Wiadomości wojskowe. 15,40:
Transmisja ze Lwowa słuchowiska dla dzieci

, ,Feluś muzykant". 16,05: Transmisja ze

Lwowa audycji dla chorych. 16,35: Komun.

Centr. Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków.
16,40: Przegląd wydawnictw perjodycznych.
17,00: Koncert R, P. 18,00: ,,Nawet Bóg

mierzył, stwarzając świat". 18,20: Muzyka
taneczna. 19,35: Prasowy dziennik radjowy.
19,45: Książka rolnicza. 20,00: Koncert muzy
ki lekkiej. 22,05: Koncert Chopinowski w

wyk, Bolesława Kona. 22,40: Wiadomości

sportowe. 22,50: Muzyka taneczna,

ZAGRANICA. Londyn Regional. 20,00: Kon
cert symfoniczny. Belgrad. 20,00: ,,Moranna"
opera Jakóba Gotovaca pod dyr. kompozy
tora. Rzym. 20,45: wSamson i Dalila" opera

Saint-Saensą,

NIEDZIELA, 25 WRZEŚNIA.
WARSZAWA-RASZYN . 10,15: Transmisja na

bożeństwa z Poznania. 11,35: Odczyt mi
syjny. 12,15: Poranek symfoniczny z Filh.

Warsz. 14,00: ,,O wściekliźnie" odczyt.
14,15: Muzyka w wykonaniu łowickiej ka
peli ludowej. 14 ,35: Co należy czynić z Chwi
lą powrotu krów z pastwiska? 14,55: Dalszy
ciąg muzyki w wyk. kapeli łowickiej. 15,05:
Co słychać o czem wiedzieć trzeba. 15,25:
Dalszy ciąg muzyki w wyk. kapeli łowickiej.
15,40: Radjotygodnik dla młodzieży. 15,53:

Feljeton dla dzieci starszych pt. ,,Prawdzi
wa ołimpjada". 16,05: Audycja żołnierska.

16,45: Wiadomości przyjemne i pożyteczne.
17,00: Recital fortepianowy Kurta Engela.
18,00: ,,Fotograf-amator.po wakacjach". 18,20
Muzyka taneczna. 19,35: Skrzynka pocztowa
techniczna. 20,00: Koncert popularny. W

Drzerwie kwadrans literacki. 21,50: Wiado
mości sportowe z prowincji i Warszawy.
22,00: Muzyka taneczna. 22,45: Ostatnie wia
domości sportowe z Warszawy. 22,50: Mu
zyka taneczna.

ZAGRANICA. Wiedeń. 11,00: Koncert symfo
niczny. Hilversum. 19,55: ,,Zemsta nietope
rza" operetka Jana Straussa. Bukareszt,
20,00: ,,Simone" komedja muzyczna. Wiedeń.

20,00: ,,Clo-Clo" operetka Lehara. Monach
ium. 20,10: ,,Gejsza" operetka Jonesa. Da-

yentr^. 21,05; Wieczór Bacha,
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Fala strajków
oiseimasle mSew§cw.

Redukcja zarobków woda na młyn party! wywrotowych.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 23. 9. W następstwie prze
prowadzone,j na zasadzie ostatniego
rozporządzenia redukcji zarobków, wy
buchła w Niemczech fala strajków.
Robotnicy sześciu fabryk berlińskich

porzucili pracę. W Hamburgu również
jest kilka zakładów nieczynnych. Kie
rownictwo akcji strajkowej spoczywa w

rękach komunistów, przyczem daje za
uważyć się współdziałanie między ko
munistami a Hitlerowcami, którzy obe
cnie przed wyborami na gwałt ucho
dzić chcą za radykalne stronnictwa ro
botnicze i uprawiają w ten sposób
przedwyborczą propagandę.

Najpo ważnie,jszem niebezpieczeń
stwem jest groźba wybuchu ogólnego
strajku górników w zagłębiu Huhry.
Tutaj grożące obniżenie zarobków do
prowadziło do utworzenia jednolitego
frontu wszystkich związków górni
czych od chrześcijańskich do komuni
stycznych włącznie. Delegaci rad zalo-

gowych oświadczyli urzędowemu roz
jemcy, który ma rozstrzygnąć wyso
kość redukcji taryfy zarobkowej, że je
dyną odpowiedzią na to wezwanie bę
dzie porzucenie pracy przez 300.009 gór
ników. Rząd zajmuje się żywo zagad
nieniem grożącego strajku i stara się
wpłynąć na baronów węglow’ych Zagłę

bia Ruliry, ażeby nie przeciągali stru
ny. Chaotyczność poczynań gospodar
czych i społecznych ujawnia się najle
piej na pow’yższym przykładzie. Z je
dnej strony zagrażają egzystencji ro
botników antyspołeczne dekrety z dru-

’

giej strony zabiegi o ich niewyko-
1 nanie. AR.

Stów. Dzieci Marii. Zebranie w niedzielę
dnia 25. bm. O godz. 15,30 wspólna fotografia
przy zakładzie św, Florjana.

K. K. Ś. Sparta. W piątek, 23. bm. o go
dzinie 20 schadzka informacyjna; odbiór rzeczy;
w niedzielę zawody.

Klub mandolinistów Lutnia. Dziś w piątek
o godz. 19,30 lekcja w Domu Czeladzi. Po lek
cji miesięczne zebranie.

Związek Pracowników Kupieckich. Człon
kowie proszeni są o podanie adresów go
ści, celem wysłania zaproszeń na nąęz wie
czorek towarzyski, który odbędzie si.ę so
botę 1 października w hotelu Lengninga.
Adresy przyjmuje sekretar.jat we wtorki i

piątki od godz. 19-20.
Odrodzenie. Dziś dnia 23 bm. o godz. 19,30

odbędzie się lekcja śpiewu w lokalu p.
Ferenca, ul. Senatorska.

Tow. Kupców Detalistów br. spoż. Z

nadchodzącego wagonu jeszcze kilka wor
ków cukru wolnych, na które przyjmuje
zamówienia Bank Ludowy do poniedziałku
dnia 26 bm. godz. 13-ej. (18213

Chór kościelny pod wez. św. Grzegorza
na Czyżkówku. Dziś o godz. 8 zebranie w

salce obok kościoła.
Tow. Czeladzi Katl. bierze udział w po

grzebie członka ś, p. kol. Begiera w sobotę
dnia 24 bm. o godz. 16-ej z kostnicy nowo
farnego cmentarza.

Niemcy podnoszą rękę
na wszystko.

Katowice. (PAT.) Ze śląska Opol
skiego donoszą: Tamtejsza prasa poda
je, jakoby istniał zamiar ze strony
władz niemieckich zniemczenia nazwy
kościoła Matki Boskiej w Raciborzu,
istniejącego od 500 lat. ,,No-winy Co
dzienne15 twierdzą, że polska ludność

jest niezmiernie oburzona i zaniepoko
jona tym zamiarem zatarcia śladów pol
skości na Śląsku Opolskim.

W obronie

sponiewierane! matki

staną! 24-letni syn i zabił ojca. — Echa

tragedji neryngowskiej.
Przed kilku dniami rozpatryw’ała sąd

apeiacyjny w Po-znaniu sprawę karną
24-letniego Stanisława Nowaczyka, z

zawodu agro-noma, oskarżonego o za
mordowanie ojca swego, Stanisława,
właściciela majątku w Neryngo-wie. Za
straszną zbrodnię ojcóbójstwa wyro
kiem sądu okręgowego w Gnieźnie ska
zany został Nowaczyk na 10 lat ciężkie
go więzienia i utratę praw obywatel
skich przez lat 10. Oskarżona o współ
udział w zbrodni matka oskarżonego, a

żona zamo-rdowanego, została z braku
dowodów uwolniona od winy i kary.

Jak i dlaczego zamordował syn ojca?
Otóż wskutek niemoralnego prowa

dzenia się ojca, zapanowały w rodzinie

Hiemisesy przemysłów protestują.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 23. 9. Zw’iązek Przemysłow
ców Rzeszy zerwał się jeszcze raz do

ostatniego protestu przeciwko plano
wanym zarządzeniom rządowym na po
lu polityki handlowej i protegowaniu
rolnictwa.

W telegramie w’.ysłanym wczoraj na

ręce kanclerza Papena, niemieccy prze
mysłowcy po kilku pochwalnych zwro
tach i komplimentach pod adresem
rządu, za jego inicjatywę w programie
gospodarczym, domagają się katego’
rycznie zaniechania kontyngentowania
przywozu rolniczego i eksperymentów
konwersji odsetek, albowiem w następ

stw’ie tych kroków nietyiko nastąpić
może wstrząśnięcie niemieckim ryn
kiem pieniężnym, lecz również cały
niemiecki wywóz — podstaw’a bilansu

handlowego — jest w’ybitnie zagrożony
z dw’u stron, mianowicie przez podnie
sienie cen artykułów żywnościowych
wewnątrz co w’płynie na zarobki robo
tnicze, oraz zarządzenia ochronne in
nych państw.

Do jakiego stopnia rząd da w osta
tniej chwili tym ostrzerzeniom posłuch,
trudno określić, raczej wydaje się moż
liw’em, że je całkowicie zignuruje. AR,

Nowaczyków nieznośne stosunki. Kłó
tnie i awantury były na porządku dzien
nym. Szczególnie wrogi był stosunek
denata do żony a punktem kulminacyj
nym tragicznego konfliktu był dzień, w

którym musiała Nowaczykowa wraz z

6 dziećmi opuścić dom. Wszelkie stara
nia nieszczęśliwej kobiety, aby uzyskać
od męża drobną chociażby pomoc dla
dzieci, pozostały bez skutku.

Pewnego pięknego poranka udała się
Nowaczykowa wraz z synem Stanisła
wem do Neryngowa. Ukryci w krza
kach, w ogrodzie, czekali na przybycie
męża i ojca. Młodszy syn Michał, uwia
domił ojca o przybyciu matki i brata
Stanisława. Na wieść o tem, udał się
stary Nowaczyk do ogrodu, a zauwa
żywszy żonę zawołał: ,,Pocoś tu przy
szła?11. Jednocześnie podniósł na żonę
grubą łaskę. W momencie tym padł
strzał z ręki syna Stanisława, który u-

krywał się nadal w krzakach — strzał

je-den i drugi. Na ziemi pozostał śmier
telnie raniony ojciec; za chwilę stary
Nowaczyk już nie żył.

Tak przedstawia się w skróceniu

tragedja rodziny Nowaczyków. Wobec
odmiennych i niewyczerpujących ze
znań niektórych świadków, sąd apela
cyjny przerwał rozprawę do dnia 27.
Na następną rozprawę zostaną powoła
ni nowi świadkowie.

Stów, Młodzieży Polskiej Wolność. Zebra
nie planarne w piątek o godz. 19,30 w Ognisku.

Hartnocja. Chór śpiewa dziś w piątek o go
dzinie 16,15 na cmentarzu parafjalnym na po
grzebie śp. Derowej. Udział w pogrzebie bie
rze również poczet sztandarowy

Stów. Ch. N. N, S. P. Ko!o m. Bydgoszczy.
W sobotę, 24. bm, o godzż 18 w aut szkoły wy
działowej żeńskiej zebranie plenarne. Na po
rządku obrad bardzo ważne spi.iwy jak uczcze
nie/jubilatów pp. Ewalda i Wnuka oraz referaty.

Bydgoski Chór Męski, Dziś, w piątek o

godz. 19,45 generalna lekcja śpiewu w lo
ka,lu restauracji ,,Pod Lwem" przy ulicy
Marsz, Focha.

Kat, Tow. Rob. Polskich przy kościele św,
Trójcy. Zebranie plenarne w niedzielę, 25. bm,
o godz. 16,30 w Domu Katolickim przy ul. Mie
dzy. Sprawy bardzo ważne.

Tow, Powst. i Wojaków Bydgoszcz-Jach-
cice. W niedzielę dnia 25 bm. odbędzie się
strzelanie szkólne o godz. 14 na nowej strzel
nicy w Jachcicacli.

K, S. A, Silą. W sobotę o godz, 20 tre
ning w sali gimnast. przy ul. Konarskiego.
W niedzielę o godz. 10 wspólna fotograf.ia.

K, S, As torj a, Trening i zbiórka wszyst
kich bokserów dzisiaj w piątek o godz. 19
w sali ogrodu Patzera, celem dokonania
zdjęcia sekcji. O godz. 20 odbędzie, się tam
że zbiórka, piłkarzy.

SMP. Wolność. Zebranie plenarne dziś w

piątek o godz. 19,30 w Ognisku. Komplet pożą
dany.

Min owoce i jarzyny.
Ib siiźywaneiianrewe!

Ceny podawane Izbie Przemysłowo
Handlowej w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 22. 9. 1932 roku.

Cena za 109 kg. ......................... od zł--do zł

Pszenica -

-..................... ........... 23,50—24,CO
Zyto-- ......................... .............. 1 4,50—15,00
Jęczmień przemiałowy.............. 15,00—15,25
Jęczmień browarny . ................. 17,50-18,75
Groch jadalny polny................... 0,00— 0,00
Groch Viktorja.............................. 20,00-23,00
Owies......................... 12,50-13,00
Otręby pszenne............................. 9,00—11,00
Otręby żytnie.................. ... 8,50— 9,00

Tendencja spokojna.

Bank Polski płacił dnia 23 września za:

dolary amerykańskie 8,87—8,89
funty szterlingów 30,75
franki szwajcarskie 171,47
franki francuskie 34,83
guldeny gdańskie 172,72
marki niemieckie 210.—

liry włoskie 45,47
floreny holenderskie 357,20

Giełda warszawska

z dnia 22 września 1932.
Papiery wartościowe i obligacje

3-proc. poż. bud, ...................... 38,40 00,00
4% poż. inwest. ....................... 99,00 99,50
5% poż. kol. konw, . ..... 4’,O” 00,00
4% poż. doi................................. 49,25 49,00
6% poż. dolarowa -

...... 54,25 55,00
7-proc. poż. stabil. -.................. 53,50 54,00

Akcje w złotych:
Bonk Polski -

...................... 92,00- 91,00
W T. F. Cukru......................... 20,00- 00,00
Lilpop ........................................ 14,25- 00.00
Gstrowieckie s, B....................... 34.50- 35,25
Częstocice.................................... 23,00— 00.00
W. T . K, Węgla............................. 17,25- 00,00

Starachowice.................................10,00— 9,75
Tendencia mocniejsza.

BSHHS!------- ------------------------------------- ----- --

I Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsce
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.I Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki. 1
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. i

Kapelusze
damskie najmodniejsze po
4,50 poleca ,,Słowik"Dwor-
cowa 30. 11911

K w”wint H

3 jednopiąfrowe
domy śródmieście sprze
dam razem lnb częściowo
lub zamienię z dopłatą.
Adr. wskaże filja Dzien
nika. (11913

Kolonjalkl
domy, gospodarstwa, kuź
nie korzystnie do nabycia.
Wiese, Warszawska 8.(11919

Piec
gazowo-kąpielowy sprze
dam. Fa. ,,Galwa”, Sien
kiewicza 39. (18240

Bufet
kredens 300,kuchnię sprze
’dam. Pomorska 58. (11008

Bufet
kredens nowy, modny
sprzedam. Sienkiewicza 32
podwórze. (11910

Kompletne
narzędzia kowalskie sprze
dam natychmiast. Wale-

rjan Witomski, Kowalewo
(Pomorze). (18227

Kuple
kilka drzwi pokojowych
i białe kafle. Oferty Dz.
Bydg. ,F. F. 630”. (18244

Autoklaw
kupię zaraz. Oferty ,,Au
toklaw" filja Dzień. (11916

Steperki
poszukuje Fabryka Obu
wia .Concordia’1, Gdań
ska 143. (11912

Młodsza
ekspedjentka z dobremi
świadectwami, tylko z

branży może się zaraz zgło -

sić. Of. z odpisem świa
dectw nadesłać do: Teo
dor Stremel, mistrz rzeź
nicki, Toruń, Mickiewicza
nr. 114. 18247

Służąca
z kartą ubezpieczeniową
potrzebna. Plac Wolności
l,m.4. (11909

UczeA (18246
piekarski potrzebny za
raz. Kokoszyński, Toruń,
Szosa Chełmińska 99.

Służąca
młodsza do wszelkich prac
domowych. Zgłosz. Świę
tojańska 7, m. 5. (11920

Kucharka
restauracyjna tylko pierw
szorzędna samodzielna si
ła potrzebna. Zgłoszenia
Kościuszki 13, od 9-10
rano. 11918

Dzielne

służbę domową
poszukuje i znajdzie się

najlepiej przez
,,drobne ogłoszenie"

na tero miejscu!

IVpOSADY
Gospodyni

kucharka dobrze poleco
na przyjmie posadę od 1
października na majątek,
lub do lepszego państwa.
Zgłoszenia do Dziennika
Bydg, pod ,G. K,”. (18243

Panna
w średnim wieku, z kil-
koletnią praktyką, poszu
kuje posady jako samo
dzielna gospodyni - ku
charka, w hotelu, kawiarni
lub do prywatnych pań
stwa od 1. lub 15. 10. 32.
Zgłosz. pod ,H. D.’ do
administracji. (18236

Nowy
wiatrak w dobrej okolicy
natychmiast na sprzedaż,
lub do wydzierżawienia
albo też zgłosić się może

wspólnik z kilkoma tysią
cami zł. Zgł. do eksp. Dz.
Bydg. pod ,E. 1000”. (18234

Małżeństwo
bezdzietne (urzędnik) szu
ka 2-3 pokoje od 1. X,
Warunki do filii pod ,,Z.
G." 11915

RaiiSmS

Wdowiec (18237
ziemianin, 300 mórg, na-

wiąźe korespondencję z

starszą panną !ub wdową,
cel matrymonjalny.Oferty
Dzień. Bydg. ,M, 300’.

Str. 11.

2 pokoje
z kuchnią elektr. światło
35 zł. miesięcznie, do wy
najęcia. Kossaka 51. (18241

Mieszkania
2-7 pokojowe wolne. Ku
ligowski, Gamma 3. (11914

Mieszkanie
3 pokojowe, czynsz mieś.
Śniadeckich 13. (11917

Pokńj
umebl. ładny, czysty.Grun-
waldzka 18, tn. 3 . (18223

Pokój
niekrępujący. Chrobrego
15, m. 10. (11907

Kawaler
przystojny z dobrej ro
dziny, rzemieślnik, posia-
dająpy własne przedsię
biorstwo dobrze zaprowa
dzone wartości kilka tys.
zł, pozna w celu matr.

pannę przystojną, moral
ną, inteligentną, gospo
darną, zamiłowaną do
kupiectwa z cokolwiek
gotówką. Poważne oferty
upraszam z całem zaufa
niem złożyć do Dz. Bydg.
pod ,B. 28”. Dyskrecja
zapewniona. (18235

Kawaler (18245
lat 30, blondyn, średniego
wzrostu, posiadający do
brze zaprowadzony skład
rzeźnicki i gotówkę w wię-
kszem mieście powiato-
wem szuka żony panny
od 20- 28. Brunetki do
brze wychowane, religijne
gospodarne, mające zami
łowanie do interesu z ma
jątkiem do 12 dOO zł. ze-

chcą łaskawe swe oferty
wraz ź fotografię którą się
zwraca, złożyć do Dzień.
Bydg. pod ,A. W,”. Dy
skrecja rzecz honorowa.



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 24 września 1932 r. Nr. 220.

t

Dnia 21 bm. o godz. 15 zasnął w Bogu
po długich i ciężkich cierpieniach namasz
czony Olejami św. mój najdroższy mąż i nigdy
niezapomniany ojciec ś. p .

Franciszek Begier
przeżywszy lat 50, o czem donoszą w ciężkim
smutku pogrążeni Żona z’dziećmi.

Bydgoszcz,, Poznań, Hamburg we wrześniu
1932 r. , (18231

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o g. 4,30
popot. z kaplicy nowego cmentarza farnego.

Cegielnia Powiatowa w Nowemmieście

n Drwęcą
dostarcza na korzystnych warunkach z placu jak

i franko stacja odbiorcza:

najlepszą

cegłę palona
po specjalnie niskich cenach

dachówkę,,Holenderską”
sączki w wszelkich wymiarach
oraz wszelkie inne wyroby cegielniane

w każdej ilości.

Kasyno Obywatelskie
9082 Śniadeckich 32, wydaje

uwinę obiady po 39 pi.

Kto buduje?
temu polecam

l!

LEKCJE TAŃCÓW
w hotelu Lengning, ulica Długa nr. 37

rozpoczynają si( w poniedziaiek 3 października o g. 7.30 wiecz.
Tańce salonowe w najnowszym stylu jak Tango, Engh Waltz,
Slow-Fox, Quick-step. Tap-trot i t. p . Zgłosz. przyjmuje się
w hotelu i osobiście 3-go od godziny 5 po południu
Aniela RotyńsKa, nauczycielka tańców z Grudziądza.

Klepsydry
wykonuje szybko i tanio
DRUKARNIA BYDGOSKA S.A .

Bydgoszcz, ni. Poznańska 12/14.

PubSŚCZne dOl^CZGRŚGa W sprawie Spar- u .

Darlehnskasse, Spółdzielnia Z ograniczoną odpowiedzial
nością w Szamocinie zastąpionej przez pełnomocnika
procesowego Beyma w Szamocinie przeciw: 1. Auguście
-Kettler z domu Kiiłger, 2. jej mężowi rolnikowi Kett-
lerowi zamieszkałym przedtem w Marjance pow. Chodzież
powódka twierdząc, że pozwana Auausta Kettler zalega
z zapłatą kwoly 118. - zł z tytułu 5% odsetek za czas

od 1 lipca 1924 r. do 1 lipca 1932 r. od kwoty 295.- zł
wniosła skargę z wnioskiem na zasądzenie pozwana ad
l/ Augustę Kettler na zapłacenie powódce 118.— złi
na ścierpieuie co do tej kwoty egzekucji na nierucho
mości Marjanka Ik. 20 dział lll.’poz. 10 i 14, a pozwa
nego ad 2/ na ścierpienie egzekucji w majątek pozwa
nej ad l/, o nałożenie pozwanym kosztów sporu i uzna
nie wyroku za tymczasowo wykonalny.
Powódka pozywa pozwanych do ustnej rozprawy spo
rnej przed Sądem Grodzkim w Margoninie pokoi nr. 9
na termin w dniu 22 listopada 1932 o godz. 9-tej.
W celu publicznego doręczenia, ogłasza się niniejszy
wyciąg ze skargi.

Margonin, dnia 13 września 1932 r. (17766
Str. sekretarz Sadu Grodzkiego.

Cenentowafa Powiatowa w limnra n/Drwgcą
dostarcza wszelkiego rodzaju

nagrobki
od najskromniejszych do najbardziej artystycznych

całkowite ogrodzenia z cementu

rury cementowe do studni i kans lizacji
oraz wszystkie inne wyroby cementowe.

Adresować:

Wilal Powiatowy Howeuiasto nad Drro,
16184) Rynek, telefon 1.

Słały wybór młodych, silnych i średnich

roboczych
KOnl i do roli

Preuss, Bydgoszcz, Dworcowa 104

Tel. 355 i 434. (isooa

lub kompletnie fachowo
wykonane (18239

stodoły itd.
Pośrednictwo wynagrodzę
JlCTŚdaBc, tartak

Cekcyn (Pomorze).

Jeszcze kilka wagonów

owo(u na mai!
kupi (18207

Unamel, Unisław.
Na życzenie odbiór wła

snym samochodem.

j Ka/le

białe i kolorowe
Przenośne

piece kaflowe
żelazne kuchenki

największy wybór
najniższe ceny. (17746

O.

Bydgoszcz, Zduny 9.

Zakład optyczny Oskar Meyer
właśc. Jasieńska i Zeller

załoł. 1899 ulica Gdańska nr. 21 telef. 13-89

Sumienne wykonanie wszystkich okularów.
Fachowa i rzetelna obsługa. (18242

Nie krylOBBnensnesnsomewB"""en

i o5e reperuj

przed otrzymaniem oferty na taDią
i długotrwałą konserwację i krycie

GUMOLITEM
firmy

Przetarg przymusowy.
Dnia 24. 9. 32 o godz. 1 sprze

dam w mo.iej kancelarji przy ul.
Śniadeckich 26 za natychmiasto
wą zapłatą (18249

rower męski marki .,Pofa-
ro4t z lampką elektryczną,
akumulatorem, pompką i
kluczami.

Kucharz, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.

Dnia24.9.br. o godz. 5po
poł. sprzedam w Trzęśaczu naj
więcej dającemu za natychmia
stową zapłatą (18248
3 krowy i radjc 3 lamp.

Klóskowski, kom. sądowy.

niESZKANIB
8 pokojowe z wszelkim komfortem i central-
nem ogrzewaniem w centrum miasta, na do
godnych warunkach od gospodarza zaraz do

wynajęcia. Adres wskaże adm. Dz. Bydg. (18238

Jabłka
Terebenfthen S.A.

Warszawa, Złota 62. - Teł. 263-90
17986)

99

opadnięty owoc kupuje za gotów
kę, za niedojrzały owoc z białe-
mi ziarnkami płaci się wyższą
cenę. (17987
P. Frank, Runowo Kr.

leszcze dziś niedzielnego numeru ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"
który ukazuje się w zwiększonym nakładzie.

^jfsPBZEDflŻE
Kamienica

w rynku (narożnik) we

większem mieście konku-

rencyjnem, 5 składów, do
chód 12 000 przy wpłacie
89 000 na sprzedaż. Zgło
szenia pod ,,G. W.” do
Dzień. (18212

Dom ,

z składem, ogrodem w

małem mieście, dobre po
łożenie, sprzedam. Of. do

filji .12009”. (11900

2 domy
i 2 morgi ogrodu na sprze
daż. Koronowska 38. (18154

Dom
w którym znajduje się
dobrze prosperujące rzeź-
nictwo sprzedam zaraz,

wpłaty 15.000-20.000. Po
średnictwo pożądane. W .

Jastrzembski, Chełmża,
Toruńska 20. (18188

Skład
kolonjalny na sprzedaż.
Adres wskaże Dz. (18232

Place
budowlane kwmtr. 50 gro
szy sprzedam. Długa 5,
gospodarz. (18220

Warsztat
stolarski sprzedam. Adres
Dz. Bydg. (18221

Piękne
karakułowe palto sprze
dam. Matejki l, I ptr. pra-

Jadalnie (18211
sypialnie tanio. Lipowa 12.

Wanną
kąpielową sprzedam. A-

dres Dzień. (18203

Rower
tanio. Kordeckiego 11,
oficyna. (18228

Piekarnie
bez konkurencji korzy
stnie odstąpię zaraz. Ugo
ry 29, mieszk. 1. (18216

Motocykl (11855
BMW. 500ccm.gruntownie
odrestaurowany sprzedam
Łabicki, Gdańska 121.

Łóżka
materace, stoły, szafy
sprzedam. Grunwaldzka
36, stolarnia. (18222

Dwa
samochody ciężarowe
Ford i Chevrolet 6 cylin
drowe w bardzo dobrym
stanie, mało używane, za
raz korzystnie sprzedam.
Nakło n/N., Dąbrowskie
go 12. (18226

K" KUPNA A
Kupuje

każdą ilość zdrowego,
późnego owocu stołowego,
jabłka i gruszki za gotów
kę. Proszę o podanie ga
tunków i’ ceny. Oferty
pod ,Owoc stołowy” do
Dzień. Bydg. (18202

Piece (11902
kupię małe kaflowe. Mar
cinkowskiego 4. Kabaret.

K l-EKCW j)l
Była

uczennica prof. Turczyń-
skiego udziela lekcyj mu
zyki. Nowomiejska 14,
I piętro. (11898

gram
Bufetowa

potrzebna. Marcinkow
skiego 4. Kabaret. (11903

Poszukuje
inteligentnej panny, która

oprócz wykonywania lek
kich robót domowych mu
si się poświęcić przede

wszystkiem odrabianiu

lekcji z dwoma chłopca
mi 4 i 5 klasy szkoły po
wszechnej. Języki polski
i niemiecki, fodać wiek

warunki, świadectwa i re
ferencje. Burmistrz Krau
se, Gdynia, ulica Abra
hama. (18113

Kucharka
samodzielna do wszystkie
go z dobremi świadectwa
mi potrzebna. Aleje Mic
kiewicza 3, m. 3, pomiędzy
1-4 . (11906

Kucharka
restauracyjna potrzebna
zaraz. Of. piśmienne prze
syłać Kantorowicz, Toruń
Szeroka 18. (18036

Poszukują
samodzielnego cukiernika
od dnia 5 października.
Piekarnia parowa i cu
kiernia. Chełmno, Żuraw
ski Bolesław, ulica Wo
dna nr. 22. (18150

E
POSADY W
POSZUKUJĄ

Zajęcie
jakiekolwiek w fabryce,
handlu, gospodarstwie do-
mowem, przyjmie młod
sza wdowa, znajdująca się
w krytycznej sytuacji
materjalnej. Dobre pole
cenia. Wymagania skrom
ne. Oferty uprasza pod
,Wdowa” do Dzień. (18147

Praktyki (18214
poszukuję w biurze lub
na majątku, ukończone
5 klas gimn. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,Z. S,”

Pani
inteligentna z dobrem go
towaniem szuka samo
dzielnej posady, Zgłosz.
,Dzień. Bydg .” Inowro
cław pod ,109”. (18208

Nauczycielka
władająca językiem pol
skim, niemieckim poszu
kuje posady do dzieci.

Mężydłowa, Sienkiewi
cza 12. (11899

Inteligentny
młody kawaler posiadają
cy wyższe wykształcenie
przyjmie jakąkolwiek po
sadę. Of. filja Dz. Bydg .

" ""

lp-,S. O.” (11905

Kucharka
lub jako służąca, bardzo
dobre długoletnie świa
dectwa, szuka posady. Ma
rja C, ul. Chopina 6. (18206

Bufatową
ekspedjentkę z branży ka-
wiarniano - restauracyjnej
z dłuższą praktyką poszu
kuje od 1 października br.
Hotel ,Królewski Dwór’
Grudziądz. (18229

K -fl
Dwie

ubikacje biurowe centrum

poszukuje. Of. do eksp.
ogł. Hoitzcndorff, Pomor
ska 5. (18215

Skład
wynajmę tanio. Długa 5,
gospodarz. (18218

I^MiESZKAN!A^I

2 pokoje
z kuchnią miesięcznie 45
zł, rok z góry. Kujawska
nr. 69. (11866

Mieszkanie
trzypokojowe wynajmie
gospodarz, Kozietulskie
go 30, Bielawki. (11888

3-6 pokojowe
komfortowe mieszkanie

wynajmę. Długa 5, go
spodarz, (18219

Mieszkanie
komfortowe 4 pokojowe
wynajmę. Płocka 13, go
spodarz. (18230

Kawaler
lat 26, rzemieślnik, posia
dający gospodarstwo 25
morgowe, poszukuje
panny lub wdowy posia
dającej 5-6 tys. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
,Rzemieślnik”. (18204

Pokój
dobrze umeblowany, tele
fon. Cieszkowskiego 9,
m. 6. (11904

Wdowiec
lat 57, rzym. kat. bezdziet
ny, Pomorzanin, właści
ciel interesu i nierucho
mości ożeni się z starszą
panią lub wdówką bez
dzietną. Majątek pożąda
ny. Zgłosz. do filji Dzień.
Bydg. pod ,125 B. B.”.

Pokój
umebl. dla 1 lub 2 panów.
Orła 36, mieszk. 6. (18110

e Rdł"E a
Poszukuje (18193

jadącej w niedzielę 11-go
września rano motorówką

Kościerzyna-Bydgoszcz
blondynki o niebieskich
oczach w ciemnym kostju-
mie, jadący od Wierzchu
cina do Serocka ciemny
brunet prosi o podanie Jej
adresu do Administracji
Dz. Bydg. pod ,Murzynek".

Obelgą (18082
rzuconą na p. Ericha

Schmiedęgo cofam. Karol
Klimek, Św. Trójcy 14.

KPOŻYCZKIyj
500-1000 zł

pożyczę lub złożę kaucję
za jakąkolwiek posadę.
Najchętniej woźnego. Dz.
Bydg. Gdynia. (18172

Kawaler
lat 41, urzędnik państw.,
sekretarz, ustalony, Wiel
kopolanin, stałego cha
rakteru, z braku znajo
mości pozna w celu ma
trymonialnym pannę
przystojną, solidną, po
wyżej lat 27, posiadającą
posag, najchętniej ze wsi.
Pośrednictwo krewnych
mile widziane. Dyskrecja.
Zgłoszenia pod ,M. S. 41"
do filji Dzień. Bydg. (18224

Kawaler
lat 30, dobrego charakteru,
właściciel mleczarni, po
zna panią przystojną do
lat 28, z cośkolwiek go
tówka. Zgłosz. z fotografją
do Dziennika Bydg. pod
,,D. 30”. (18233

W ojczyźnie Al Capone’a.

ZŁODZIEJA KIESZONKOWEGO ftEĆ LAT. 6Y Cli NAUCZYŁO

IŚĆ PROSTĄ DROGĄ

Krytyka sędziów pochodzących z wyborów
zamieszczona w formie karykatury w prasie chicagoskiej.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za miiirn. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 2O_% znizki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym te_kście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe; Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.
___________________ _____________

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnią Bydgosfeą Sp. Ąkc w Bydgosz.czy. -’ Saifiłia^ęj§ odpowfod?jslpy: Stanisław NowaKowsJy w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.


